
Delegacja CSRS 
przybyła do Polski

12 bm. przybyła do Warsza- 
wy delegacja rządowa Czecho­
słowacji. Na jej czele stoi za- 
stępca przewodniczącego rzą­
du, przewodniczący Pańśtwo- 
wej Komisji Planowania 
CSRS — Vaclav Hula. Delega­
cja weźmie udział w obra­
dach XIV sesji polsko-czecho­
słowackiego komitetu współ­
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej.

W tym samym dniu rozpo­
częły się plenarne obrady XIV 
sesji polsko-czechosłowackiego 
komitetu współpracy gospodar 
czej i naukowo-technicznej. O- 
bradom przewodniczą: ze
strony polskiej Franciszek 
Kaim, ze strony CSRS — Va- 
elav Hula. (PAP)

Z udziałem E. Gierka

Obrady w Warszawie
W gmachu KC PZPR od­

było się wczoraj spotkanie E- 
gzekutywy Komitetu Warszaw 
skiego partii oraz Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej. 
Brał w nim udział I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek.

Na tle pomyślnych osiągnięć 
gospodarki warszawskiej w 
ubr. zaprezentowano podsta­
wowe założenia planu na rok 
bieżący oraz propozycje zmie­
rzające do powiększenia zadań. 
Dotyczy to szczególnie ekspor 
tu.

Na spotkaniu przedstawiono 
m. in. zagadnienia związane z 
modernizacją niektórych gałę 
zi przemysłowych, a także 
unowocześnieniem poszczegól­
nych wyrobów. Budowane bę 
dzie w Warszawie Centrum 
Optyki Polskiej, rozbudowy­
wane — Centrum Półprzewod 
ników. Rozwijać się będzie 
przemysł motoryzacyjny.

PAP

Decyduje-organizacja pracy
MELDUNKI Z WIELKICH INWESTYCJI

Szereg czołowych obiektów produkcyjnych zbudowaliśmy i 
budujemy nadal z dala od stolicy, miast wojewódzkich czy 
tradycyjnych skupisk przemysłu. Obiekty te, spełniając rów­
nie ważną co wszystkie pozostałe rolę w rozwoju naszego 
kraju mają równocześnie szczególne znaczenie dla społecz­
no-gospodarczej aktywizacji okolicznych miejscowości, nie­
jednokrotnie cierpiących przez całe lata na niedostatek za­
trudnienia.
Kilka takich właśnie, już 

Pracujących lub dopiero wzno 
szonych zakładów odwiedzili 
ziennikarze PAP. Interesowa 
y ich najważniejsze proble- 

my. z którymi dyrekcje i załogi 
, zakładów spotykają się na 
arcie 1973 r. — decydujące­
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X Kongres SD zakończył obrady

Działanie na rzecz
dalszego rozwoju kraju

A. Benesz przewodniczącym CK SD
X Kongres Stronnictwa Demokratycznego zakończył 12 

bm. swe trzydniowe obrady. Przewodniczącym CK SD zo­
stał wybrany Andrzej Benesz. Kongres podjął uchwałę o 
głównych kierunkach działalności i zadaniach stronnictwa w
latach 1973—76.
Kongres postawił przed po­

nad 90-tysięczną rzeszą człon­
ków stronnictwa konkretne za 
dania, wynikające z przyspie­
szania tempa rozwoju nasze­
go kraju w przebiegu wcielania 
w życie postanowień VI Zjaz­
du PZPR.

W ciągu trzydniowej dysku­
sji zabrała głos ponad trzecia 
część spośród 397 delegatów wy 
branych na Kongres.

W ostatnim dniu Kongresu 
na obrady przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Edward Babiuch 
i członek Sekretariatu KC 
PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski. NK ZSL reprezentował 
członek Prezydium, sekretarz 
NK Bronisław Owsianik.

W poniedziałek przedstawio­
no delegatom rezultaty prze­
prowadzonych w niedzielę póź­
nym wieczorem wyborów, w 
których wyniku ukonstytuo­
wał się nowy Centralny Komi­
tet SD. przewodniczącym CK 
wybrany został Andrzej Be- 

sztab kierowniczy ze ściśle 
podzielonymi rolami i zada­
niami. Kilkanaście firm spe­
cjalistycznych współdziała z 
aktywem inżynieryjno - tech 
nicznym przy wyposażeniu no 
wych obiektów, instalowaniu 
maszyn i urządzeń. Terminy 
realizacji są bardzo napięte, 
będziemy zadowoleni jeśli zre 
alizujemy program, który so­
bie wspólnie założyliśmy.

Dokończenie na str. 4

Stosunki Polska - Szwecja
Premier Szwecji, O. Palmę przy­

jął 12 bm. ambasadora PRL w tym 
kraju, S. Staniszewskiego. Tema­
tem rozmowy były aktualne pro­
blemy rozwoju stosunków między 
Polska i Szwecja.

Okręt indyjski opuścił Gdynię
Po 4-dniowym pobycie 12 bm. 

opuścił port w Gdyni okręt wo 
jenny Republiki Indii „Andiapid”. 
Podczas kurtuazyjnej wizyty okręt 
i jego załoga byli gośćmi Mary­
narki Wojennej PRL.

Rozmowy Kair - Bejrut
W poniedziałek przybył do Kai­

ru z oficjalna wizyta prezydent 
Republiki Libańskiej S. Farandżi 
ja. W toku rozmów egipsko-libań 
skich omówione zostana sytuacja

Bliskim Wschodzie i zagadnie 
dwustronnej współpracy.

K. Waldheim w Japonii
na 
nia

Dziś przybywa do Japonii
gene-5-dniowa wizyta sekretarz i 

ralny ONZ K. Waldheim.

B. Chnioupek w Iraku
Przebywający z 6-dniową ofi-

nesz. Na wiceprzewodniczą­
cych wybrano — Michała Greń 
dysa i Stanisława Lenczewskie 
go. Sekretarzami CK zostali — 
Zbigniew Rudnicki i Piotr Ste­
fański. Ponadto w skład Pre­
zydium CK SD weszli: Hen­
ryk de Fiumel, Leonard Hohen 
see, Edward Kowalczyk, Wa­
cław Kozubski, Zdzisław Sie- 
dlewski i Józef Wojtala.

UCHWAŁA X KONGRESU SD

Za podstawowy kierunek 
działania stronnictwa Kongres 
uznaje udział w tworzeniu wa­
runków dalszego społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, 
w realizacji programu wyty­
czonego na VI Zjeździe PZPR. 
Zadania SD na polu społeczno- 
gospodarczym odnoszą się 
przede wszystkim do sfery u- 
sług. Całą swą działalność w 
tej dziedzinie SD będzie kiero­
wać na skuteczną realizację 
zwiększonych zadań, przede 
wszystkim na podnoszenie wy­
dajności pracy, poprawę orga­
nizacji usług i ich unowocześ­
nianie.

Doskonalenie produkcji ryn­
kowej wymaga zwiększenia 
wysiłku aktywu SD w jedno­
stkach uspołecznionej drobnej 
wytwórczości oraz w rzemio­
śle — przede wszystkim w kie 
runku pobudzania inicjaty­
wy bezpośrednich wytwór­
ców, wprowadzania postępu 
technicznego i organizacyjne­
go.

Uchwała mówi dalej o zada­
niach prywatnego handlu i ga­
stronomii, jako uzupełniają­
cych sieć usług sektora uspo­

łecznionego — zwłaszcza w dzie 
dżinach, związanych z rozwo­
jem turystyki. Z kolei uchwa­
ła określa zadania SD w róż­
nych dziedzinach usług ogólno 
społecznych, m. in. związanych 
z rozwojem wypoczynku i tury 
styki, szerszym udostępnieniem 
dóbr kultury oraz ułatwia­
niem kobiecie pracy w domu 
a rodzinie — wychowywania 
dzieci.

Omawiano też zadania zwią­
zane z rozwojem małych miast. 
Ważnym zadaniem jest tu roz­
budowa usług, zwłaszcza dla 
ludności wiejskiej i gospodarki 
rolnej. (PAP)

spraw zagranicznych Czechosłowa­
cji, B. Chnioupek przekazał pre-
zydentowi Iraku Hasanowi
Al-Bakrowi zaproszenie do odwie 
dzenia Czechosłowacji.

J. Cedenbał jedzie do Indii
Na zaproszenie premiera Indii, 

I. Gandhi nremier Mongolii, J. Ce­
denbał złoży oficjalna przy­
jacielska wizytę w Indiach w 
dniach od 23 lutego do 1 marca.
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Po trzęsieniu ziemi w ChRL
Rada Ministrów ZSRR przesłała 

Radzie Państwowej ChRL depeszę z 
wyrazami szczerego współczucia 
od narodu radzieckiego dla narodu 
chińskiego w związku z trzęsie­
niem ziemi w Syczuanie, w wyni­
ku którego zanotowano ofiary 
śmiertelne wśród ludności.

Napięta sytuacja w Urugwaju
Sytuacja w Urugwaju pozostaje 

nadal nanieta. W sobotę wieczo-

:^»AP

Nie uronić dotychczasowego dorobku - dokonać kroku naprzód

Powołanie federacji związków 
młodzieży w Wielkopolsce

Wczoraj powołano w Poznaniu Tymczasową Radę Woje­
wódzką Federacji SocjaHs^ eznych Związków Młodzieży 
Polskiej dla woj. poznańskiego. Powołane także Komitet Wy 
konawczy Rady, na czele którego stanął Józef S c 1-
b i s z.
Posiedzenie konstytucyjne 

wielkopolskiej federacji odbyło 
się w Białej Sali Prezydium 
RN m. Poznania z udziałem 
kierowniczych gremiów woje­
wódzkich Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, Zrzeszenia 
Studentów Polskich, Związku 
Harcerstwa Polskiego, przed­
stawicieli Kół Młodzieży Woj­
skowej. W posiedzeniu wzięli 
udział I sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada oraz sekretarz 
KW Władysław Sleboda.

Prowadzący obrady Je­
rzy Stefański — przewodniczą 
cy Rady Okręgowej ZSP 
oświadczył, że w miarę rozwo 
ju ruchu młodzieżowego nara­
stały tendencje koordynacji po 
czynań wszystkich organizacji 
młodzieżowych. Wyrazem tego 
była działalność komitetów 
współpracy tych organizacji. 
Dziś sytuacja dojrzała do uczy 
nienia dalszego kroku, zwła­
szcza, że istnieje napór oddol 
ny wyrażający się m. in. utwo 
rżeniem w woj. poznańskim 
dotychczas już kilkunastu po­
wiatowych i dzielnicowych (w 
Poznaniu) rad federacji. Pora 
więc powołać Tymczasową Ra 
dę Wojewódzką.

Podsumowując dotychczaso­
we najważniejsze dokonania 
poszczególnych organizacji mło 
dzieżowych J. Stefański wspom 
niał także o nowych wielkich 
inicjatywach: ogłoszenia zacią 
gu młodzieży wielkopolskiej do 
Czynu 30-lecia PRL oraz utwo 
rżenia wspólnej bazy szkolenio 
wej wszystkich organizacji.

W dyskusji przedstawiciele 
poszczególnych organizacji 
młodzieżowych: Gabriela Bra 
Ciszewska z ZHP, Piotr Mań­
ka z ZSP, Kazimierz Józko- 
wiak z ZMW i Andrzej Perz z 
ZMS wyrazili w imieniu tych 
organizacji poparcie dla idei 
utworzenia Tymczasowej Rady 
Wojewódzkiej Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej. W skład tej Rady 
wybrano prezydia wojewódz­
kich zarządów poszczególnych 
organizacji oraz przedstawicie 
li KMW. Wybrano także Korni 
tet Wykonawczy Rady. W jego 
skład wchodzą przewodniczą­
cy zarządów wojewódzkich 
draż po 1 członku każdej orga-

rem cześć oddziałów Marynarki 
Wojennej przyłączyła się do rebe­
liantów. Port stolicy Urugwaju 
zmienił się w prawdziwą fortecę.

Reelekcja A. Stroessnera
W niedziele dyktator Paragwaju, 

gen. A. Stroessner znów wybrany 
został prezydentem tego kraju.

Po pożarze paryskiego liceum
Jak podawaliśmy, w jednym 

z paryskich liceów wybuchł tra­
giczny pożar, w którym zginęło 
kilkunastu uczniów. Śledztwo 
ujawniło, iż było to umyślne pod­
palenie, spowodowane przez ucz­
niów tego liceum. Ogień został 
podłożony na korytarzu 1 piętra 
budynku szkoły. Młodociani pod­
palacze użyli benzyny. Policja pa 
ryska aresztowała 7 uczniów tej 
szkoły.

Tragiczna eksplozja w USA
W sobotę w Nowym Jorku eks­

plodował i stanął w płomieniach 
pusty zbiornik gazu ziemnego, w 
którym znajdowało się 40 robotni­
ków, zajętych oczyszczaniem go 
z osadów. Olbrzymi zbiornik znaj­
duje sie na terenie jednego z ame 
rykańskich przedsiębiorstw nafto­
wych. Straż nożarna i Specjalne 
ekipy ratownicze nie zdołały ura­
tować nikoeo.
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nizacji. Przewodniczącym Ko­
mitetu wybrano Józefa Scibi 
sza.

Do zebranych przemówił I 
sekretarz KW J. Zasada, który

Przed V Krajowym Zjazdem ZMS

Niedziela - dniem czynu 
społecznego młodych Wielkopolan

Miniona niedziela w Wielkopolsce upłynęła pod znakiem 
powszechnego czynu społecznego i produkcyjnego członków 
Związku Młodzieży Socjalistycznej. Młodzi obywatele nasze­
go województwa stanęli w tym dniu do pracy, aby podkreślić 
więź organizacyjną oraz swe zaangażowanie społeczne i po­
lityczne.
Ogólnie miniona niedziela 

czynów zamknęła się pracą 43 
tys. młodych Wielkopolan, któ 
rzy wypracowali w tym dniu 
36 min złotych oraz 8400 ro- 
boczogodzin w pracach społecz 
no-użytecznych na rzecz śro­
dowiska i zakładów pracy.

W Poznaniu najlepiej pra­
cowały organizacje młodzieżo­
we w dzielnicy Nowe Miasto, 
a wśród wyróżniających się w 
tym dniu zakładów wymienić 
należy: Zakłady Rowerowe 
„Romet”, gdzie 223 członków 
ZMS wykonywało łańcuchy ro 
werowe i części do „Fiata”; 
Spółdzielnię Pracy „Renoma”, 
w której uszyto w niedzielę 
kurtki sportowe wartości 120 
tys. zł, oraz PPB nr 3, z które­
go członkowie ZMS pracowali 
przy budowie bloku na Osiedlu 
Winogrady. W poznańskiej „Te 
letrze” 18 pracowników mon­
towało detale do aparatury 
TOF 24, wypracowując war­
tość około 121 tys. zł. W Za­
kładach Przemysłu Metalowe­
go — H. Cegielski wartość czy 
nu niedzielnego przekroczyła 
1 min zł.

Spośród licznych meldunków 
o podjęciu zobowiązań, wybra 
liśmy Gniezno, gdzie w 16 tam 
tejszych zakładach pracy i 2 
szkołach młodzież zorganizo­
wała niedzielny czyn. Więk­
szość z nich rozpoczęła pracę o 
godz. 7.

Plenum Rady 
Naczelnej ZHP

Za miesiąc rozpocznie się w War 
szawie V Krajowy Zjazd Związku 
Harcerstwa Polskiego. Przygoto­
waniom do zjazdu, jak też prze­
dyskutowaniu dokumentów progra 
mowych na V Zjazd: sprawozda­
nia z działalności w ciągu ostat­
nich 4 lat oraz projektu uchwały 
programowej — poświęcono 11 bm. 
plenarne posiedzenie Rady Naczel 
nej ZHP w Warszawie. (PAP)

Wydanie AB
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pogratulował w imieniu Egze­
kutywy KW powołania fede­
racji, ale przestrzegł, że trze­
ba będzie w jej ramach zadość 
uczynić ambicjom działaczy 
wszystkich organizacji wcho­
dzących w jej skład. Idzie o to, 
by nie uronić niczego z do­
robku tych organizacji, a jed-

Dokończeme na str 2

Fot. — K. Przychodzki

W Gnieźnieńskich Zakładach 
Mięsnych 42 młodym pracow­
nikom i uczniom towarzyszyli 
w pracy przedstawiciele kiero­
wnictwa zakładu. Zadaniem 
grupy tam pracującej było przy 
gotowanie 3,5 tony części cię­
tych bekonu na eksport. Te­
odor Bździak — dyrektor zakła 
du nadmienił w rozmowie, że 
będzie to — dodatkowo poło-

Dokończenie na str 6

H. Jabłoński przyjął 
przedstawicieli 

świata muzycznego
Przed Walnym Zjazdem 

Związku Kompozytorów Pol­
skich, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 12 bm. w Belwederze 
grupę wybitnych polskich kom 
pozytorów i muzykologów, z 
przewodniczącym Zarządu 
Głównego ZKP, prof. Stefanem 
Sledzińskim.

W czasie spotkania omówio 
no przygotowania do zjazdu, 
dotychczasowy bogaty doro­
bek kompozytorów i muzykolo 
gów oraz najważniejsze pro­
blemy dalszego rozwoju twór­
czości muzycznej i jej upow­
szechniania w kraju i za gra­
nicą.

Na zakończenie przewodni­
czący Rady Państwa, podkre­
ślając wa-gę szczerej wypowie­
dzi artystycznej twórców i 
ich poczucia więzi z życiem 
narodu, podziękował za ich o- 
bywatelską postawę, wyraża­
jącą się m. in. w szeregu kom­
pozycjach związanych z rocz­
nicą kopernikowską.

W spotkaniu wziął udział 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Jerzy Kwiatek oraz 
minister kultury i sztuki Sta­
nisław Wroński. (PAP)



Zwalnianie jeńców wojennych Ożywione kontakty w wielu dziedzinach W roku 30 lecia LWP

Prace nad pokojową 
odbudową Wietnamu

W całej DRW trwają prace nad pokojową odbudową. Mi 
nisterstwo Oświaty DRW wydało instrukcję dotyczącą za­
pewnienia dalszych zajęć w ’ " "
W prowincji Quang Ninh, w 

Fabryce Budowy Maszyn Cam 
pha ogłoszono współzawod­
nictwo w celu dalszego zwięk 
szenia wydajności pracy. Ro-
botnicy kopalni .Thong
Nhat” zebrali 50 ton złomu, po 
zostałego z czasów ostatnich 
bombardowań i wykorzystują 
go obecnie w pracach remon­
towych. Do odbudowy przystą 
pili także robotnicy Kombina 
tu Włókienniczego w Nam 
Dinh. W latach wojny te wiel 
kie zakłady zostały w połowie 
zburzone. Obecnie, w wyniku 
prac oczyszczających i budo­
wlanych, w wielu oddziałach 
fabrycznych wznowiono już 
produkcję. Podjęto także pra­
ce przy odbudowie zniszczo­
nej sieci transportowej. W Ha 
noi zasypano wszystkie aleje 
i wyasfaltowano na nowo trzy 
główne ulice.

W wyzwolonych rejonach 
Wietnamu Południowego pro­
wadzone są intensywne prace 
rolne. W okręgach Hoai Nen i 
Hvai An zebrano pierwsze po 
wyzwoleniu wczesne plony ry 
żu. Obszary pól ryżowych w 
samej tylko prowincji Ben Tre 
zwiększyły się w porównaniu 
z ubr. o 7,7 tys. ha.

roku szkolnym 1972/73.
Pierwsza grupa 116 amerykań­

skich jeńców wojennych zwolnio­
nych przez władze DRW przybyła 
w poniedziałek przed południem 
na pokładzie trzech samolotów z 
Hanoi do amerykańskiej bazy 
Clark na Filipinach.

Powołując się na źródła rządowe 
w Vientiane korespondent Reute­
ra w tym mieście zapowiada ry­
chłe zakończenie działań wojen­
nych w Laosie. We wtorek ma być 
podpisane między rządem królew­
skim Laosu a Patet Lao porozumie 
nie w sprawie zaprzestania ognia.

Premier DRW Pham Van Dong 
przyjął grupę kubańskich pracow 
ników służby zdrowia odznaczo­
nych ostatnio medalami 1 orderami 
DRW za pomoc udzieloną lud­
ności cywilnej w okresie amery­
kańskich bombardowań.

W niedzielę ogłoszono równo­
cześnie w Hanoi i Dhace oficjalny 
komunikat o nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych na szczeblu 
ambasad między tymi krajami.

PAP

A oto pozostałe wiadomości 
w skrócie:

W poniedziałek rano, bazę Bień 
Hoa opuściła pierwsza grupa żoł­
nierzy sił wyzwoleńczych Wietna­
mu Południowego. Została ona wy 
mieniona na grupę żołnierzy ame­
rykańskich, przebywających w 
Loc Ninh na terenie opanowanym 
przez patriotów.

Prezydenckie córki
Bangi — stolica Republiki

Środkowo-Afrykańskiej — 
była widownią pełnej prze 

pychu podwójnej uroczystości 
weselnej, którą wyprawił pre­
zydent tego kraju gen. Jean 
Bedel Bokassa z okazji zamąż- 
pójścia dwóch jego córek. Ba, 
ojciec panien młodych obwo­
łał dzień ich ślubu — świętem 
narodowym.

Bardziej jednak interesująca 
jest zagmatwana historia pre­
zydenckich córek. Oto przed kil 
ku laty prezydent Bokassa przy 
pomniał sobie, że w czasie, kie­
dy był sierżantem armii fran-
cuskiej 
właśnie
raz na
zgłosiła

w Indochinach, tam 
został ojcem córki. Te- 
jego wezwanie rychło 
się piękna Wietnamka

^imieniem Martine; Bokassa 
przyjął ją pełen radości. Aliści 
nieco później owa dziewczyna 
okazała się oszustką, bo oto po 
jawiła się druga Martine, która 
potrafiła bez żadnych wątpli­
wości udowodnić, że to ona właś 
nie jest prawdziwą córką pre­
zydenta.

Początkowy gniew Bokassy 
wobec fałszywej Martine zamie­
nił się jednak wkrótce w łas­
kawość: obydwie uznał za swo 
je córki. A może prezydent po 
prostu jeszcze coś sobie przy­
pomniał ze swoich dawnych 
przeżyć? (rek)
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Przed wizytą przewodniczącego

Rady Państwa w Syrii
Rozpoczynająca się w tym tygodniu oficjalna wizyta prze 

wodniczącego Rady Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego w Arabskiej Republice Syryjskiej służyć będzie 
dalszemu zacieśnieniu naszych przyjaznych stosunków z Sy 
rią. Jak już informowaliśmy u daje się on do tego kraju na
zaproszenie prezydenta Syrii
Ta pierwsza, na tak wyso­

kim szczeblu, polska wizyta w 
Syrii będzie okazją do wymia 
ny poglądów obu mężów stanu 
na aktualne problemy między 
narodowe, a także wyrazem 
rozwijającej się polsko-syryj- 
skiej współpracy politycznej, 
gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej.

Syria — kraj o powierzchni 
przeszło 185 tys. km kw. i za­
mieszkały przez ponad 6 min 
ludności — kroczy drogą pozy 
tywnych przemian wewnę­
trznych, zmierzających do de 
mokratyzacji życia społecznego. 
W myśl nowej konstytucji, 
przyjętej ostatnio przez Zgro­
madzenie Ludowe — Syria 
jest „państwem demokratycz-

Podsumowanie ogólnopolskiego konkursu

Biblioteka HCP najlepsza 
w upowszechnianiu książki współczesnej

W Domu Kultury HCP w Poznaniu odbyło się wczoraj o- 
gólnopolskie podsumowanie konkursu — plebiscytu „Bliżej 
książki współczesnej”, zorganizowanego przez Centralną Ra­
dę Związków Zawodowych i redakcję „Głosu Pracy”.

Na podsumowanie przybyli 
pisarze i bibliotekarze z całę- 
go kraju. Obecny był także 
m. in. przewodniczący WRZZ 
w Poznaniu Czesław Kończal.

Cele i dorobek konkursu — 
plebiscytu omówił sekretarz 
CRZZ Stanisław Lewandow­
ski. Konkurs „Bliżej książki 
współczesnej”, powiedział on 
m. in., to jedna z form reali­
zacji idei sojuszu sztuki i pra 
cy. Mówca serdecznie podzię­
kował bibliotekarzom za ich 
wkład w przeprowadzenie 
konkursu oraz pogratulował 
jego zwycięzcom.

Przemawiał także redaktor 
naczelny „Głosu Pracy” Wie­
sław Rogowski, podkreślając 
m. in. znaczenie konkursu w 
ujawnianiu zainteresowań czy

telniczych szerokich kręgów 
społeczeństwa, zwłaszcza w 
środowiskach robotniczych. Na 
konkurs wpłynęło 185 tysięcy 
wypowiedzi czytelników. Pod­
czas spotkania wręczono nagro 
dy pisarzom — zwycięzcom ple 
biscytu oraz listy gratulacyj­
ne bibliotekom zakładowym,
które najlepiej 
wały.

W dziedzinie 
nej najbardziej

go zorganizo-

literatury pięk 
popularna oka

zała się „Wizyta” Stanisławy 
Fleszarowej - Muskat, w dzie 
dżinie literatury faktu — 
„Wiatr w podeszwach” Janu-
sza Meissnera, dziedzinie

Wulkan nadal czynny
Islandia straci

600 min dolarów
Islandzki wulkan Helgafell nadal 

wyrzuca płonącą ławę i popiół. 
Snrawdziły sie najczarniejsze nrze 
widywania na temat przyszłości 
wyspy Heymaey i położonej na 
niej stolicy islandzkiego rybołów­
stwa. trzeciego co do wielkości 
miasta Islandii. Vestmannaeyjar. 
Gorącą lawa przerwała dopływ 
energii i wody, doprowadzanych 
specjalnymi przewodami z Islan­
dii. Po zniszczeniu części miasta, 
lawa zaczęła zalewać port rybacki 
i położone w jego rejonie chłodnie 
i zakłady przetwórcze. Dalsza 
działalność ratownicza została 
prawie całkowicie zahamowana, 
chociaż w walce z żywiołem chwy 
tano sie każdej metody, włącznie 
z polewaniem gorącej lawy wodą, 
aby utrudnić jej dostęp do portu.

Whuch wulkanu oznacza w prak­
tyce katastrofę dla całej gospodar 
ki islandzkiej. W tych dniach do­
konano pierwszego podsumowania 
strat spowodowanych przez wul­
kan. Dotychczasowe straty, plus 
dodatkowe wydatki, jakie czekają 
Islandię, ocenia się na 600 min do­
larów. Trzeba będzie przygotować 
nowe mieszkania dla ewakuowa­
nych z Heymaey mieszkańców, 
którzy stanowią łącznie 2.5 proc, 
całej ludności kraju. Islandii bra­
kuje przy tym pracowników bu­
dowlanych.. maszyn i materiałów. 
Już obecnie trzeba się liczyć z po 
ważnym spadkiem eksportu ryb.
kt^fy stanowi ponad 
islandzkiego wywozu, 
katastrofy powiększa 
pierwszych czterech

80 proc.
Rozmiary 

fakt, że w 
miesiącach

eseistyki społeczno - politycz­
nej „Szkoła janczarów” Aloj­
zego Twardeckiego oraz w dzie 
dżinie literatury młodzieżo­
wej — „Piękna, straszna Ama 
zonia” Arkadego Fiedlera. Po­
śród bibliotek zakładowych 
pierwszej kategorii I miejsce 
w kraju zajęła Biblioteka 
HCP. Placówka ta szczegól­
nie dobrze popularyzuje książ 
ki oraz wyróżnia się cieka­
wymi formami pracy z czytel 
nikami.

W imieniu nagrodzonych pi 
sarzy — zwycięzców plebiscy-

— Hafeza Al-Asada.
nym, ludowym i socjalistycz­
nym”. Kierowniczą siłą spo­
łeczeństwa i państwa jest So 
cjalistyczna Partia Odrodzenia 
Arabskiego (BASS) — partia, 
która sprawuje tam władzę od 
1963 r., i która zainicjowała sze 
reg postępowych reform spo­
łeczno-gospodarczych.

Doniosłym dla Republiki Sy 
ryjskiej wydarzeniem było ut­
worzenie tam w marcu ub. 
roku Postępowego Frontu Naro 
dowego, do którego obok rzą­
dzącej BASS weszły inne ugru 
powania polityczne, w tym 
Arabski Związek Socjalistycz­
ny, Socjalistyczna Partia Arab 
ska i Partia Komunistyczna.

W dziedzinie polityki we­
wnętrznej głównym zadaniem 
frontu jest stwarzanie jak naj 
lepszych warunków do szybsze 
go rozwoju gospodarczego kra 
ju; w polityce zagranicznej — 
wyzwolenie terytoriów zagar- 1 
niętych przez Izrael. Front za 
deklarował wszechstronną po­
moc dla Palestyńskiego Ruchu 
Oporu. Trwałym elementem 
syryjskiej rzeczywistości są jej 
związki ze wspólnotą socjali­
styczną.

Z Polską łączą Syrię ożywio 
ne kontakty w wielu dziedzi­
nach. W 1946 r., nawiązaliśmy 
z Syrią stosunki konsularne, a 
w rok później — dyplomatycz 
ne. W nowy jakościowo etap 
weszły wzajemne kontakty do 
piero jednak w ostatnich kilku 
latach. Wyrazem tego była 
m. in. wizyta w Polsce w 1971 
r. wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych Syrii — 
Abdula Halima Khaddama.

Antyimperialistyczna posta­
wa Syrii znalazła swój wyraz 
w poparciu walki narodu wiet 
namskiego z agresją USA i for 
malnym uznaniu Tymczasowe 
go Rządu Rewolucyjnego Wiet­
namu Południowego. Jej zbież 
na z naszym stanowiskiem oce 
na sytuacji w Europie udoku­
mentowana została uznaniem 
NRD oraz zdecydowanym opo 
wiedzeniem się za trwałością 
polskiej granicy na Odrze i Ny 
sie.

Polsko-syryjskie stosunki 
gospodarcze, reguluje wielolet

nia umowa handlowa, zawarta 
jeszcze w 1955 r.

Żywe też są kontakty kultu­
ralne między obu krajami. Sy 
rię odwiedziły m. in. Teatr Pan 
tomimy z Wrocławia, Teatr 
Lalki i Aktora „Miniatura” z 
Gdańska, „Mazowsze”, zespół 
„Krakowiacy”. W Damaszku
eksponowaliśmy wystawy
współczesnego malarstwa pol­
skiego, architektury, tkaniny 
artystycznej. Powodzeniem cie 
szyły się festiwale filmu pol­
skiego, a także wystawa nasze 
go plakatu filmowego. W ub. r. 
zorganizowano w Syrii „Ty­
dzień kultury polskiej”. Na 
uniwersytecie w Aleppo odby 
ła się wystawa z okazji 600- 
lecia Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. W Polsce w 1968 r. czyn 
na była ekspozycja malarstwa 
syryjskiego — ponad 50 płó­
cien i drzeworytów przedsta­
wiało kierunki rozwoju sztuki 
tego kraju. Syryjscy kompozy 
torzy uczestniczą w organizowa 
nych w Polsce międzynarodo­
wych imprezach muzycznych.

PAP

ZMS-owcy - sierotom
W Pogotowiu Opiekuńczym w 

Poznaniu przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Fundowania Ksią­
żeczek Mieszkaniowych PKO dla 
Sierot przy ZW ZMS w Poznaniu 
Andrzej Perz wręczył wczo­
raj wychowankom Pogotowia: 
Krystynie Knop, Sabinie Krajnie i 
Krzysztofowi Zającowi książeczki 
z wkładem na każdej w wysokoś­
ci 3 tysiące złotych. Ponadto wszy­
scy wychowankowie Pogotowia 
otrzymali paczki ze słodyczami i 
owocami.

ZMS-owski Komitet utworzono 
w roku 1966. Skupia on szeroki 
aktyw społeczny instytucji i or­
ganizacji. Zgromadzone środki 
przeznacza się dla sierot przeby­
wających w domach dziecka w 
Wielkopolsce. Do tej pory ufundo­
wano kilkadziesiąt książeczek z 
wkładami na łączną sumę 240 ty­
sięcy złotych, (mb)

tu podziękowania złożyli 
Fleszarowa - Muskat i 
Twardecki. Na zakończenie 
stąpiły amatorskie zespoły 
tystyczne HCP. (mb)

s.

wy 
ar-

Lekarz w powiecie 
bliżej pacjenta

roku uzyskuje się zazwyczaj 60 
uroc. rocznego odłowu ryb. Ten se 
zon bedzie dla rybaków z Hey­
maey całkowicie stracony; Nawet 
gdyby zintensvfikować połowy, nie 
bedzie gdzie zmagazynować ryb i 
przerobić ich na mączkę. (PAP)

B. urzędnicy „kwaterunku" 
oskarżeni o łapówkarstwo

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa b. pracow­
ników Wydziału Spraw Lokalo­
wych Prezydium MRN w Gnieźnie, 
oskarżonych o łapówkarstwo.

Akt oskarżenia stwierdza, że w 
okresie od października 1971 do lip 
ca 1972 ówcześni pracownicy gnieź 
nieńskiego WSL — kierownik Ro­
man Walczak i referent Janusz 
Michalewicz, działając wspólnie, 
za załatwienie przydziałów miesz­
kań od kilku osób przyjęli 19 tys. 
zł. Nadto R. Walczak oskarżony 
jest o zażądanie od Wacława S. 
— 15 tys. zł, a J. Michalewicz o 
przyjęcie od kilkn petentów bli­
sko 10 tys. zł.

Na ławie oskarżonych zasiądą 
również pracujący we WSL Prezy 
dium MRN w Gnieźnie w 1969 ro­
ku Mieczysław Kapczyński (kie­
rownik) i Irena Janas (referentka), 
którym prokurator zarzucza przy­
jęcie od osk. Amandy Skibińskiej 
10 tys. zł. A. Skibińska — jak usta­
lono w śledztwie — kwotę tę uzy­
skała od Stanisława B., któremu 
podjęła się załatwić przydział 
mieszkania, przy czym powołała 
się na wpływy w „kwaterunku”.

Ostatnim oskarżonym w tej spra 
wie jest Jerzy Zamiatała były czło 
nek społecznej komisji rozdziału 
mieszkań. Ustalono, że od Broni­
sławy S. przyjął on 5 tys. zł. któ­
re po pewnym czasie oddał oświad 
czając, że nie może załatwić przy­
działu mieszkania. (ak)

Ten rok przyniesie w powiato­
wym lecznictwie zasadnicze zmia­
ny. To co dotychczas było ekspe­
rymentem, stanie się powszechną 
praktyką. We wszystkich powia­
tach powstaną tzw. zespoły opieki 
zdrowotnej, integrujące działal­
ność wszystkich placówek leczni­
czych na terenie powiatu. Cel: 
zbliżenie lekarza do pacjenta, szyb 
sza i sprawniejsza pomoc, lepsze 
zarządzanie lecznictwem, przeła­
manie biurokratycznych barier.

Doświadczenia II powiatów, któ­
re od 1,5 roku pracują w nowym 
systemie potwierdzają, że cele te 
mogą zostać niemal w pełni osią­
gnięte. Pozytywy dały o sobie wy 
raźnie znać, m. in. w postaci skró­
cenia czasu przebywania pacjenta 
na korytarzu na korzyść wizyty w 
gabinecie. Wiele laboratoriów ana­
litycznych mogło podjąć pracę na 
dwie, a nawet trzy zmiany. Łat­
wiej jest dostać się do specjali­
sty.

Nie ulega wątpliwości, że nowa 
organizacja ułatwi życie pacjen­
towi, ale utrudni — organizatorom 
lecznictwa. Powodzenie operacji 
„integracja” zależeć będzie bowiem 
przede wszystkim od dobrej pra­
cy lekarzy i pielęgniarek oraz 
sprawnego zarządzania nowymi 
organizmami. W lepszej sytuacji 
będą ci dyrektorzy zespołów, któ­
rzy nie będą mieli „pustych” eta­
tów, a placówki im podległe nie 
będą kuleć z powodu trudności lo­
kalowych, czy braku sprzętu.

PAP

Dla wojska i kraju
silnie sprzężone z rewS'' 
naukowo-techniczną 
rzystują, ale i wśpółtC 
jej osiągnięcia. WOr^

Wśród placówek nauk™ 
badawczych których dorS 
służy gospodarce znajduj”. 
Wojskowy Instytut Techn o i

Schodów 
który obchodził w ostał^ 
okresie jubileusz 25-1! ? 
służby dla wojska i kraju 2 
le prac WITPIS - choć 
nywanych przede wszysE 
dla potrzeb sił zbrojnych® 
wpłynęło m. in. na rozwój oni 
skiej motoryzacji. Analiza C 
poligonowych przeprowadź 
nych w Instytucie posłużyh 
dO' sformułowania wniosków 
które w efekcie wpłynęły n. 
udoskonalenie konstrukcji sze 
regu kolejnych typów polskie' 
go samochodu ciężarowego ś 
także kombajnów. (PAP) ’

Młodzi mistrzowie 
gospodarności

Znaczny udział w dodatko­
wej produkcji, zbudowanie bli 
sko 10 tys. mieszkań, „Dyrek­
torskie niedziele”, akcje: „Oby 
watelska rzecz” i „Sygnał”, 
czyny społeczne i produkcyjne 
— to tylko niektóre elementy 
realizowanego przez cały uh 
rok Turnieju Młodych Mi- 
strzów Gospodarności.

12 bm. w siedzibie URM od. 
było się spotkanie ponad 100- 
osobowej grupy najlepszych 
uczestników Turnieju z całego 
kraju. Uczestniczył w nim wi. 
ceprezes Rady Ministrów - 
Jan Mitręga.

Trwająca przez 12 miesięcy 
inicjatywa przyniosła znaczne 
efekty w postaci wygospoda­
rowania ponad 2,5 mld zl 
Szczególnie wyróżnili się mło­
dzi robotnicy województwa 
krakowskiego, Warszawy orai 
Wielkopolski.

Najbardziej ofiarni realiza­
torzy Turnieju otrzymali * 
czasie spotkania dyplomy ho­
norowe oraz pamiątkowe pro­
porce. (PAP)

Powołanie federacji
Dokończenie ze str. 1

nocześnie dokonać kroku na­
przód w rozwoju ruchu mło­
dzieżowego.

Na zakończenie posiedzenia 
J. Ścibisz w imieniu własnym 
i Komitetu Wykonawczego Ra 
dy podziękował za wybór i na 
kreślił główne zadania Fede­
racji.

Dokonuje się kolejny, ważny 
krok na drodze do zdynamizo­
wania ruchu młodzieżowego w 
naszym kraju. Dotychczasowe eta 
py więżę się z istnieniem i dzia 
łalnością Zwięzku Walki Mło­
dych w pierwszych latach nie­
podległości powojennej, kiedy 
to ZWM ideowo dominował 
wśród innych organizacji mło­
dzieżowych, potem z istnieniem 
Zwięzku Młodzieży Polskiej 
oraz — etap najdłuższy — z 
wielce owocnym działaniem pię 
ciu organizacji: ZMS, ZMW, 
ZHP, ZSP i KMW. Ten ostatni 
12-letni okres wniósł do społe­
cznego życia naszego kraju bar 
dzo wiele.

Przypomnijmy. ZMS spowo­
dował ogromny wzrost zainłere 
sowania młodzieży sprawami gos 
podarki, produkcji. ZMW jak 
żadna organizacja dotęd ogar- 
nęł rzesze młodzieży wiejskiej, 
kierujęc je na drogę rozwoju 
nowoczesnej wsi, ZHP walnie 
pomaga w realizacji zadań wy­
chowawczych szkoły, ZSP roz- 
winęł różnorodnę działalność 
studentów wyższych uczelni, a

Koła Młodzieży Wojskowej un 
pełniają działalność wychowaw­
czy wojska.

Teraz idzie o przejście na ko 
lejny, wyższy etap działania. 
Tworząca się Federacja Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej ma w sposób lepszyr 
precyzyjniejszy, pełniejszy mp- 
grować cały ruch młodzieżowy. 
Ruch, który od dawna jest zin­
tegrowany ideowo - polityczni^ 
ale który wymaga lepszego u$ 
lania podstawowych kierun 
działania dla całego młodego 
pokolenia Polaków, w^og 
nia wychowawczego oddzia y 
nia poszczególnych 
młodzieży, a wreszcie, kl°0 f , 
trzebuje jednolitej reprezenta; 
interesów całego młodego 
kolenia. I to są główne 
Federacji, (ms)

„ Koziołki “ płacc^
19, 22, 29, 36, 37 dod. «

V Zjazd PTP 
zakończył obrady

W 822 grze „Koziołki’’, W 
sowanie odbyło się W o 
wpłynęło 377.369 zakładów ^gra- 
Ści 1.132.107,- zł. Fundus 
nych wynosi: 622.658, z • naStąp. 
na wygrane I stopnia _ jl. 
nych grach wynosi: na- 1 *

Stwierdzono: 22 o02*^ trói' 
wysokości po 7.718,—' 2 1.49*
ki” premiowane P<> 1W’.76 „dw^ 
„trójki” po 80,- zł; _ di 
jek” premiowanych P 
24.670 „dwójek” po > ,g

Losowanie 823 gry °d ^.OO * 
w dniu 18 hm. 0 g° a'niu na 
hali nr 22 MTP w 
prezie LOK (zawody st ^,0

11 bm. zakończyły się 
Warszawie 2-dniowe obrady

W
warszawie 2-dniowe obrady V 
Krajowego Zjazdu Polskiego 
Towarzystwa Pielęgniarskie­
go. Zjazd wybrał nowe 
władze Towarzystwa, uchwa­
lił kodeks etyki zawodu 
Pielęgniarskiego, ustanowił 
honorową odznakę PTP oraz 
przyjął uchwałę wytycza­
jącą nowe kierunki działania.

PAP

5,

„Toto-Lotek"
LOSOWANIE I

18, 21, 28, 29, 33 d°d'

LOSOWANIE U
,K 45 d°d' 

5, 9, 24, 31, 45, 
końcówka banderoli

PKO 1 OM
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WIELKOPOLSKIE

NIE W PIĘĆ
LECZ W CZTERY

Cóż z tego, że powiat wą- 
growiecki — stanowiący 
poznańską część Pałuk, 

bodaj najbardziej urokliwą pod 
względem krasy — nie został 
równie uprzywilejowany pod 
względem żyzności ziem? Cze­
go poskąpiła natura, tradycyj 
nie nadrabiano pracowitością i 
gospodarnością.

Tym bardziej nie pozostały 
bez wpływu na poziom rol­
nictwa wągrowieckiego nowe 
warunki ekonomiczne ostat­
niego dwulecia. Efekty wyko­
rzystania nowych możliwości? 
Na przykład w spółdzielniach 
produkcyjnych podczas minio­
nych żniw zebrano czterech 
zbóż średnio po 30,1 q z ha 
(skok w stosunku do roku 
1970 o 8,5 z ha!). W ślad za 
tym w spółdzielczych oborach 
i chlewniach przybyło ponad

dat delegata na konferencję

czterysta sztuk bydła, 
sztuk świń.

Ale również na terenie 
go powiatu już w roku

2222

całe-
1971

skupiono o ponad jedną czwar 
tą więcej ziarna towarowego 
aniżeli w roku poprzednim. A 
mimo to w ubiegłym roku 
również o jedną czwartą zo­
stał przekroczony plan rozwo 
ju trzody chlewnej, ze znacz­
ną nadwyżką wykonuje się 
też plan skupu żywca, mleka. 
To dzięki skuteczności wysił­
ków na rzecz zwiększania ba­
zy paszowej, zdołano również 
w dziedzinie intensyfikacji ho 
dowli dokonać znacznie dłuż­
szego kroku, aniżeli wydawa­
ło się to możliwe, w trakcie 
dokonywanej jeszcze w 1971 
roku prognostycznej oceny sy 
tuacji paszowej. Temu wydłu 
żaniu kroku przez samych roi 
ników pomagała także godna 
pochwały praca odpowiedział 
nych za realizację inwestycji 
dla rolnictwa.

O tym jednak, że w czasie 
obrad powiatowej konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej 
PZPR wybrałem dla dzienni­
karskiego podsłuchu właśnie 
komisję skupiającą aktyw pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych — zadecydowało choćby 
to, że w Wągr o wieckiem 
PGR-y są potęgą obszarową. 
Obejmują niemal jedną trzecią 
użytków rolnych powiatu. Sta 
nowi to ponad dwukrotną śred 
niej krajowej; a więc od pra­
cy PGR-ów, bardziej aniżeli w 
„przeciętnej” Polsce powiato­
wej, zależeć będzie efektyw­
ność ogólnej gospodarki rolnej 
Wągrowieckiego. Jej wiel- 
kotowarowość.

A więc jakie są i jakie chcą 
być te typowe PGR-y wągro- 
wieckie? Jak oceniają dotych 
czasowe wyniki i jakie mają 
ambicje ci, na których man-

powiatową nałożył również 
obowiązek opracowania pro­
gramu lepszego niż dotąd wy 
krzystania jednej trzeciej zie­
mi wągrówieckiej?

W miarę jak radzą, przeko­
nuję się jak bardzo to, co jest 
ich teraźniejszością, a co wca­
le ich nie satysfakcjonuje róż­
ni się od tego co było, co pa­
miętam z autopsji urodzonego 
„wągrowiecczaka”, lub nawet 
z dyskusji na poprzednich kon 
ferencjach. A oni tylko wyjąt 
kowo — zajęci planowaniem 
dalszych zmian, wtrącają ja­
kąś refleksję „na ile już się 
zmieniło”. Na przykład delegat 
z Micharzewa: „Duże nakłady, 
więc dużo się zmieniło. Gdyby 
tak wstali ci, co pomarli kie­
dy to nie był jeszcze PGR-nie 
poznaliby naszego Micharzewa. 
Ale oni nie wstaną, nie poch­
walą, za to rodzić się będą ta­
cy, których to wszystko, co do 
tychczas zrobiliśmy, nie zado­
woli. Dlatego uważam...” To 
„dlatego uważam” dotyczy już 
przyszłości, przygotowywania 
jej.

Nie jeden raz zresztą owe 
wnioski i postulaty w sprawie 
przygotowania przyszłości wsi 
pegeerowskiej są nader kontro 
wersyjne. Czasami nawet rodzi 
tę kontrowersyjność nawyk do 
tychczasowości. Jeszcze nie 
wszyscy postulujący zmiany, 
w pełni wyobrażają sobie 
ogrom przemian, które przynie 
sie, spełni, realizacja kon­
cepcji wsi rozwojowych. Zresz 
tą — czy to łatwo, przeżywszy 
ponad pół wieku w pofol- 
warcznych czworakach, uwzglę 
dniać przy planowaniu inny 
model osadnictwa kadry pe­
geerowskiej? A więc już przy 
dzisiejszym gospodarzeniu mo 
żliwościami inwestycyjnymi na 
cele mieszkaniowo-socjalne, 
uwzględniać konieczność przy 
gotowania możliwości jak naj 
szybszego zamieszkania tam, 
gdzie sklepy, krawiec, fryzjer, 
poczta, duża szkoła i skąd bę­
dzie się tylko dojeżdżało do 
majątku?

Natomiast w nurcie dyskusji 
na tematy produkcji — prze­
szłość to rok 1971. Wspomina­
ny niemal wyłącznie dla doko 
nania bilansu. Częstokroć tyl­
ko po to, by porównując — oce 
nić realność zamierzeń na przy 
szłość.

Oto moje notatki z wystąpię 
nia dyrektora kombinatu Go­
łańcz: „W ubiegłym roku osią­
gnęliśmy wzrost produkcji to­
warowej o 28 proc. Pogłowie 
bydła zwiększyliśmy o 600 
sztuk, trzody chlewnej z 2 600 
do 4 600, owiec z 1 800 do 3 000,

4 000. Znaczny postęp osiągnę 
liśmy także w dziedzinie byto
wej: 
kie 
roku 
nych

wyremontowano wszyst- 
mieszkania; w ubiegłym 
204 pracowników fizycz- 
przebywało na wczasach,

a najbliższym czasie do

300 dzieci na koloniach let­
nich, na feriach zimowych ty­
leż samo... Ale nas teraz inte­
resuje problem: co będzie w 
przyszłości. Oczywiście — ta­
kiego przyrostu jak w minio­
nych latach nie zdołamy już 
osiągnąć. Ale chcemy — real­
nie licząc — zwiększyć obsa­
dę bydła o 500 sztuk. A ponad 
to — jeśli w ubiegłym roku od 
stawiliśmy 9 tys. q żywca, za 
dwa lata będziemy już mogli 
odstawić 13 tys. q. Skrupulat 
ny rachunek naszych możli­
wości, upoważnił nas do pod­
jęcia zobowiązania, które tu 
składam w imieniu całej załogi 
kombinatu: że zadania w zakre 
sie podniesienia poziomu pro­
dukcji, jakie wyznaczone zo­
stały nam na piąty rok planu 
pięcioletniego, wykonamy już 
w czwartym roku pięciolatki. 
Sądzę zresztą, że to samo le­
ży w zasięgu możliwości wszyst 
kich pegeerów wągrowiec- 
kich...”

Przyznam się, że kiedy pot­
wierdzali to zgodnie delegaci 
pozostałych trzech zespołów 
PGR, przyłączając się do zobo 
wiązania Gołańczy — nieco 
sceptyczny, zacząłem spraw­
dzać. A jednak...

To były realne zobowiąza­
nia. Bowiem sprzedaż mleka 
wzrosła w ubiegłym roku o ty­
leż, ile brakuje jeszcze do wy 
konywania wskaźnika ostatnie 
go roku pięciolatki; pogłowie 
bydła zwiększyło się w ciągu 
roku z 11 755 do 13 710 sztuk, 
a plan na rok 1975 zakłada 
13 760 sztuk.

Bardziej napięte wydają mi 
się zobowiązania przedtermino 
wego rozwoju trzody chlewnej. 
Skoro jednak w ciągu minio­
nego roku (drugiego pięcio­
latki) pogłowie świń wzrosło z 
12 000 do 16 500 sztuk, to czy 
przewidziany na ostatni rok 
pięciolatki stan 25 300 głów 
jest poza zasięgiem możliwości 
już czwartego roku? A to bę­
dzie oznaczać, że dostawy żyw 
ca z wągrowieckich PGR w 
czwartym roku pięciolatki za 
miast 3 100 t, sięgną 4 700 t. 
Przedterminowy przyrost pro­
dukcji wyniesie połowę.

Pod wpływem rekonesansu 
u pegeerowców zaczynam jhż li 
czyć na to, że przecież nie tyl­
ko oni są dobrymi gospodarza 
mi. Niewątpliwie również in­
dywidualna wieś wągrowiecka 
nie powiedziała jeszcze ostat­
niego słowa.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Bronią się nadal przed wy 
jazdem na wieś. Szuka­
ją protekcji, satysfak­

cjonują się skromnymi posad­
kami — byle się tylko „ucze­
pić” miasta (a jeszcze lepiej 
— kliniki), co w ich mniema­
niu stanowi jedyną życiową 
szansę. Tak robi większość ab 
solwentów akademii medycz­
nych i to jest główną przyczy 
ną niedoboru białej kadry na 
wsi przy jednoczesnym jej nad 
miarze w ośrodkach wielko­
miejskich. Utarło się przy tym 
przekonanie, że o pozostanie w 
mieście walczą ci najzdolniej­
si, najbardziej ambitni, ci, któ 
rzy momentu otrzymania dy­
plomu nie utożsamiają z kre­
sem naukowych zmagań; na 
wieś natomiast idzie się rzeko 
mo na ogół po to, aby się 
„urządzić” materialnie. Czy wy 
bór wsi przy podejmowaniu 
pracy zawodowej — to rzeczy 
wiście dobrowolne zesłanie?

Tajemnica sukcesu
Dr. Eugeniusza Grysa — kie 

równika Studenckiego Koła 
Naukowego przy poznańskim 
Instytucie Ginekologii i Po­
łożnictwa, poznaję podczas so­
botnio-niedzielnych, wyjazdo­
wych badań profilaktycznych 
na wsi, prowadzonych wspól­
nie z młodymi podopiecznymi. 
Powie on w późniejszej rozmo 
wie, że lekarza wiejskiego trze 
ba wychować już w czasie 
studiów. A tymczasem o tym 
się na razie na uczelniach nie 
myśli. Decyzję wyboru pozosta 
wia się młodemu, niedoświad­
czonemu i nie dość przygoto­
wanemu człowiekowi, który 
nagle staje przed ewentualnoś 
cią samodzielnej lecz i samot­
nej pracy, z dala od pomoc­
nych, renomowanych, pełnych 
specjalistów — ośrodków miej 
skich. Czy jego decyzja nie 
jest już z góry jednostronnie 
determinowana?

A przecież nie musi tak być. 
Można — bez perswazji, ape­
li i dodatkowych bodźców ma 
terialnych — przekonać adep­
tów sztuki medycznej o korzy 
ściach, płynących z pracy na 
wsi. Trzeba tylko umiejętnie i 
w porę pomóc im owe korzyś 
ci dostrzec. Robi to z dużym

Dla U niwersytetu 
w Toruniu

Na terenie ponad 84 hektarów 
powstaje w Toruniu nowoczesny 
zespół budynków Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika. Zakoń­
czenie pierwszego etapu budo­
wy zbiega się z jubileuszem 
500-Iecia urodzin wielkiego as­
tronoma. Miasteczko uniwersytec­
kie składa się z części dydakty­
cznej i socjalno-bytowej, w skład 
której wchodzą domy studenckie 
i asystenckie, ośrodek sporto­
wy, stołówka (2.200 posiłków je­
dnorazowo) stale klubowe i wy­
stawowe itp. Rozbudowa Uniwer 
sytetu kontynuowana będzie do 

roku 1980.
Na zdjęciu: gmach rektoratu 
w miasteczku uniwersyteckim.

CAF — fot. GUI

Zanim lekarz wybierze wieś

Zesłaniec
czy uprzywilejowany?

powodzeniem kierowane przez 
dr. Grysa koło, którego ideą 
przewodnią jest jak najlepsze
i najbardziej 
przygotowanie

wszechstronne 
studenta do

pełnienia zawodu. A droga do 
tego wiedzie przez niezbędne 
uzupełnienie wiedzy teoretycz­
nej praktyką (i to taką, która 
daje satysfakcję z wypełnia­
nia społecznie pożytecznych 
prac) oraz przez wczesne, ułat 
wionę tym sposobem, podej­
mowanie samodzielnych ba­
dań naukowych i ich opraco­
wań. To jest tajemnica sukce 
sów koła młodych ginekologów 
i położników poznańskich.

Biały poligon
Dla 18 członków koła jest 

nim Gołańcz w pow. wągro- 
wieckim, gdzie dwa razy do 
roku — ku zadowoleniu miej­
scowych kobiet — przeprowa­
dzają profilaktyczne badania z 
zakresu onkologii i ginekolo­
gii. Żeby jednak na taki wy-
jazd zasłużyć trzeba naj-
pierw uczestniczyć w zajęciach 
w klinice, w jej codziennym 
życiu, przyglądając się pra­
cownikom naukowym w dzia 
łaniu. Formą nagrody jest bez 
pośredni kontakt z kliniką, u- 
dział w prowadzonych przez 
jej zakłady badaniach, pracach 
naukowych. Członkowie koła 
ż niższych lat biorą też udział 
w ćwiczeniach V i VI roku.

Wyjazd do Gołańczy — to 
drugi etap praktycznego przy 
sposabiania do zawodu. Tu 
trzeba wykazać się wieloma 
uzdolnieniami — od organiza­
cyjnych począwszy. Tu się 
można „przymierzyć” i spraw 
dzić swoje upodobania i moż­
liwości. Studenci sami, pod­
czas wstępnej wizyty, uzgad-
niają terminy wybierają

Poniżej kończymy druk 
fragmentów książki, która 
ukazała się w Stanach Zjed 
noczonych, jej autorem jest 
J. McCarvey, były funkcjo­
nariusz CIA (Central Inte- 
Higence Agency — Central-

CIA: MIT I SZALEŃSTWO (4)

na Agencja Wywiadowcza), 
która jest głównym urzę- przeliczyłem różnicę czasu i 
dem do spraw wywiadu powiedziałem: — Jest 9,30.
USA. _ a widzisz! — wykrzyknął

Były agent poszukuje pracy

Praca przy analizie mate­
riałów wywiadowczych 
jest raczej wytężona w 

godzinach porannych. Rano 
rna się bowiem przed sobą ster 

depesz i listów, które na- 
eszły w ciągu nocy. W Pen­

tagonie poranna porcja infpr- 
^acji z Wietnamu piętrzy się 
na wysokości ponad 20 centy­
metrów.

Któregoś dnia zostałem wez­
wany do Pentagonu. Powiedzia 
ao mi, że chodzi o ważne spra- 

y związane ze zbliżającą się 
lzytą rumuńskiego ministra 

spraw zagranicznych w Półno- 
nYm Wietnamie.

Zaprowadzono mnie do poko 
lu, w którym zastałem dwóch 
generałów pogrążonych w oży_ 

mnej dyskusji. Spodziewałem 
że zażądają ode mnie ra­

portu o stosunkach wietnam- 
o-rumuńskich w ciągu ostat- 

jch 20 lat. Zamiast tego usły- 
ząłem oytanie: — Ktćra go- 

^na jest teraz w Hanoj?»
Pojrzałem na zegarek, szybko

triumfalnie jeden z generałów.
— Zdawało mi się, że po­

trzebna jest panom jakaś in­
formacja związana z wizytą w 
Wietnamie Północnym rumuń­
skiego ministra — powiedzia­
łem.

— Ach, nie — usłyszałem w 
odpowiedzi — chcieliśmy tyl­
ko sprawdzić, w jakich godzi­
nach naszego czasu przybędzie 
on do Hanoi i uznaliśmy, że 
wy z wywiadu będziecie to 
wiedzieć najlepiej.

CIA ma doskonały system 
nagród i kar. Klasycznym przy 
kładem była sprawa pewnego 
oficera wywiadu, niejakiego 
George’a, mającego za sobą po 
nad 20 lat służby w Wietna­
mie. Awansował on do stano­
wiska specjalnego doradcy dy­
rektora CIA dla spraw wiet­
namskich. Praca George’a szła 
pomyślnie do chwili, gdy w 
styczniu 1968 roku komuniści 
w Południowym Wietnamie 
podjęli ofensvwę Tet. Zwró­
cono się do George’a, aby do­
konał oceny tej ofensywy w

celu przekazania jej do Białe­
go Domu. George polecenie wy 
konał, przy czym wysunął tezę, 
że ofensywa nie przyniosła 
wprawdzie wyraźnego zwy­
cięstwa komunistom, ale na 
pewno była poważną, dyplo­
matyczną, polityczną i psycho­
logiczną porażką Stanów Zjed 
noczonych. Posunął się on na­
wet do przypuszczenia, iż ofen 
sywa ta może stać się punk­
tem zwrotnym w wojnie wiet­
namskiej. Ocena ta rozwście­
czyła prezydenta Johnsona i 
Walta Rostowa szszególnie 
przez to, że została dokonana 
już we wstępnej fazie ofensy­
wy i nie mogła być jeszcze po 
parta konkretnymi faktami. 
Stało się to końcem kariery 
George’a. W ciągu miesiąca zo , 
stał on wysłany na roczny kurs 
do Brytyjskiej Akademii ’ Zoj- 
skowej. Tego rodzaju karę 
wymierza się zazwyczaj wyż­
szym rangą funkcjonariuszom 
CIA, którzy w czymś „podpa- 
dli”. Są oni wysyłani na wyg­
nanie, aby odpokutować tam 
za swe grzechy.

Nagrody przyjmują różne 
formy. Formalnie wyrażaja się 
one najczęściej służbowym a- 
wansem. Nieoficjalnie jedną z

form jest delegacja za granicę 
w specjalnej misji, np. w celu 
„skoordynowania opinii ludzi 
w terenie z opiniami centrali”. 
Misja tego rodzaju odbywa się 
z reguły w warunkach luksu­
sowych i najczęściej tak jest 
zorganizowana, że staje się w 
praktyce przyjemnościową po­
dróżą dookoła świata. Tak np. 
podpadająca pod taką kotego- 
rię wyprawa do Bonn zawsze 
zazębia się jakoś z wypadem 
do Tokio, a wyjazd do Hong 
Kongu musi być związany z 
pobytem w Londynie.

Dopiero po porzuceniu służ­
by w CIA zdałem sobie spra­
wę ze specyficznych „korzyści” 
jakie to daje. Poszukując pra­
cy, próbowałem m. in. zająć 
się dziennikarką. Reakcja re­
daktorów pism, do których 
składałem podania była zna­
mienną. Z jednej strony byli 
oni nader zainteresowani 
współpracą ze mną, a z dru­
giej nie byli w stanie wyzbyć 
się podejrzeń, że jestem nadal 
na usługach CIA. Max Frenkel
z „New York Times' powie-
dział: — Wiem że nie pracuje 
pan już w wywiadzie. Ale co 
stałoby się, gdybyśmy wysłali

pana do Indonezji czy Indii, a 
tam dowiedziano by się, że pra 
cował pan dla CIA? Podko­
pałoby to naszą pozycję w 
tych krajach, a pan byłby trak 
towany przez miejscowe wła­
dze jako szpieg. Najprawdopo­
dobniej kazano by panu na­
tychmiast wyjechać.

Równie trudno było mi prze 
konać moich znajomych i przy 
jaciół o tym, że moje kontak­
ty z CIA się skończyły. Kie­
dyś byliśmy z żoną na waka­
cjach nad morzem w stanie 
New Jersey. Byli tam nasi ku 
zyni. Pewnego dnia jeden z 
nich szturchnął mnie znacząco 
łokciem i kierując na mnie 
tzw. „domyślny” wzrok powie 
dział: — Wiem oczywiście, że 
pracujesz dla CIA. Masz ja­
kieś specjalne zadanie? Co oni 
z tobą wyprawiają? Chcą ci 
stworzyć jakieś nadzwyczajne 
alibi?

Można by to lekko zbyć jako 
ironię współczesnego życia. 
Ale z drugiej strony trzeba to 
traktować bardzo na serio, 
jako przejaw panujących wy­
obrażeń o CIA. Dokąd zmierza 
my, skoro np. członek Kongre­
su Stanów Zjednoczonych o- 
bawia się rozmawiać w swym 
biurze z byłym pracownikiem 
CIA?

Ludzie zachowują się tak 
jak gdyby czuli, że wszędzie i 
na każdym kroku są śledzeni 
bądź podsłuchiwani. Są on< 
przekonani o wszechobecności 
CIA i boją się...

miejsca dla badań i prelekcji 
przygotowują zaimprowizowa­
ny gabinet, który jednak nic 
może być prowizorką; dobiera 
ją też instrumenty medyczne 
Wreszcie stają wobec chorego 
który oczekuje pomocy. I ti 
rzecz najważniejsza: umiejęt­
ne nawiązanie kontaktu z pa­
cjentami; to wielka sztuka, nic 
zbędna w nowocześnie, szero­
ko pojmowanej medycynie.

Dobrze przeprowadzony wy­
wiad, dający dostateczną in-, 
formację nie tylko o dolegliwi 
wościach, ale i pracy oraz śro-^ 
dowisku pacjenta — to gwa-p 
rancja trafnej diagnozy. Po ­
mocą służą tu młodym specjał- , 
nie opracowane przez koło ka: : 
ty pacjenta, które potem sta; 
nowią przedmiot badań nau-j 
kowych. W Gołańczy studenc- 
uczą się także samodzielnegc 
i sprawnego sporządzania do 
kumentacji (opis wywiadu, b< 
dania, ostateczne rozpoznani' 
oraz konkretne wskazania, ty 
czące sposobu leczenia). Częste h 
wychodzą tu również na jav n 
schorzenia, wykraczające poz; 
zakres ginekologii (reumatyzm; 
żylaki); tym także się zajmu 
ją, bowiem koło ma ambicji 
kształcenia lekarzy, którz; 
traktują organizm ludzki jak< 
całość, a pacjenta — jako człt 
wieka tkwiącego w środowis ' 
ku, oddziaływującym nań do i 
datnio lub ujemnie pod wzgh1 
dem zdrowotnym;

Aby poznać bliżej to środo­
wisko, nawiązano m. in. ścis : i 
ły kontakt z wągrowieckin 
Technikum Rolniczym, gdzid 
studenci wygłaszają pogadan 
ki o dojrzewaniu, życiu sek i 
sualnym, higienie osobistej : 
złym wpływie alkoholu i pa 
pierosów na zdrowie itp. a uc: 
niowie zasypują ich pytania 

, mi, tyczącymi spraw, o któ 
'rych się w szkołach nie mówi' 
choć są dla młodzieży nieba­
gatelne. Te wizyty w szkole — 
to jedna z form wejścia 
środowisko; jego znajomośi i 
jest niezbędna dla przyszłegc 
lekarza wiejskiego, któremu n; : 
oewno łatwiej będzie porożu 
mieć się z technikiem lub in 
żynierem — rolnikiem, orien 
tują cym się nie tylko w spra-. 
wach uprawy gleby.

Brak uznania - to choroba
Tak twierdzi dr Grys — 

chyba ma rację. Członkowi, 
ekip wyjazdowych do Gołań­
czy już będąc na trzecim, pią­
tym roku poznają smak zado­
wolenia z okazywanego sza­
cunku i uznania dla ich pracy 
To także może być magnesem

Sukcesy i uznanie zdobywć 
ją zresztą nie tylko w GołańH 
czy. Podobne badania przepro­
wadzają na letnich obozacł 
naukowych w Kołobrzegu 
wśród kobiet zatrudnionych 
w Przedsiębiorstwie Poło­
wów i Usług Rybackich „Bai 
ka” (za ich opracowanie nau­
kowe zdobyli na ogólnonolskie; 
konferencji kół naukowych 
1 miejsce). Najlepsi biorą też 
udział w podjętej przez kołc

Dokończenie na str 4
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CZAS
Rokiem negocjacji — takim 

zapowiada się już u swe 
go początku rok 1973. W 

blisko 30-letnim okresie po za­
kończeniu II wojny światowej 
nigdy jeszcze świat, a szcze­
gólnie Europa nie stały tak 
konkretnie pod znakiem dyplo 
matycznych rozmów na róż­
nych szczeblach.

Styczeń przyniósł zakończe­
nie rokowań paryskich w 
sprawie zawieszenia broni w 
Wietnamie. W Helsinkach kon 
tynuowała prace konferencja 
przygotowująca europejską kon 
ferencję bezpieczeństwa i 
współpracy. W Wiedniu do­
szło do nieoficjalnego spotka­
nia konsultacyjnego 19 państw 
europejskich, którego zada­
niem jest przygotowanie ne­
gocjacji na temat redukcji 
zbrojeń w Europie środkowej.

W lutym zbierze się — w 
Paryżu — międzynarodowa 
konferencja w sprawie pokoju 
w Wietnamie. W Genewie 
wznowi obrady Komitet Roz­
brojeniowy 26 państw. W Wied 
niu rozmowy nieoficjalne o 
charakterze bilateralnym zmie 
rzają do przekształcenia się 
we właściwą sesję plenarną, 
konsultującą tryb przyszłych 
rokowań nad problemem re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie.

W marcu wznowi obrady nad 
Lemanem druga runda SALT 
— radziecko-amerykańskich 
rokowań w sprawie ograniczę 
nia zbrojeń strategicznych.

Dotychczasowy przebieg 
prac przygotowawczych w Hel­
sinkach otwiera realną pers­
pektywę zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy na przełomie wio­
sny i lata br.

Nowy trend w sytuacji mię­
dzynarodowej dał się wyraźnie 
odczuć na ubiegłorocznej 
XXVII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych, której przewodnictwo- 
Spoczywało w rękach przedsta 
wiciela Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej. Jest rzeczą ogól 
nie wiadomą, że istnieje sprzę 
żenie zwrotne między sytuacją 
na arenie międzynarodowej a

Zesłaniec 
czy uprzywilejowany?

Dokończenie ze str. 3 
orzed czterema laty akcji bia­
łych niedziel.

Dzięki temu oni już teraz wi 
Izą siebie jako samodzielnych 
ekarzy i nie boją się ani sa- 
notności ani „odcięcia’' od źró 
leł, inspirujących rozwój nau 
rowy. Przeciwnie — wiedzą, 
će uczestnicząc w tak zorgani­
zowanych badaniach na wsi, 
iysponują doskonałym i orygi 
lalnym (jakiego brak kolegom 
' klinik) materiałem.

Materialne uprzywilejowanie 
ekarza wiejskiego, choć za- 
)ewne mu należne, wydaje się 
>yć argumentem niewystarcza 
ącym i nie do każdego trafia 
ącym. Warto natomiast upo­
wszechnić metodę wczesnego 
)rzysposabiania studentów AM 
•óżnych specjalności do pełnie­
nia funkcji takiego właśnie । 
specjalisty.

WANDA CHILA

„AURA“ 
nowy miesięcznik 
W sprzedaży ukazał się no­

wy miesięcznik „AURA” po­
święcony ochronie środowi­
ska. W pierwszym numerze 
majdują się życzenia dla 
,AURY” od wiceprezesa Rady 
Ministrów Zdzisława Tomala i 
>d ministra gospodarki tere- 
lowej i ochrony środowiska 
Ferzego Kusiaka. W redakcyj- 
lym wstępie czytamy, że: 
,AURA jest pierwszym czaso­
pismem integralnie ujmują- 
?ym problemy środowiska nie 
iylko w skali kraju, lecz w ogó 
le w skali wspólnoty socjali­
stycznej. Wydaje się ,iż kraje 
te w szczególny sposób są pre­
dysponowane do odegrania 
przełomowej roli w dziele 
właściwego kształtowania śro­
dowiska człowieka”.

Pierwszy numer przynosi sze 
reg interesujących pozycji o 
ochronie wód, powietrza, o lu­
dziach działających w dziedzi­
nie ochrony środowiska czło­
wieka, itp.Cena egz — 10 zł.

(cz)
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NEGOCJACJI
przebiegiem sesji ONZ. Ostat­
nią sesję cechował trend od­
prężeniowy. Podjęte na niej 
uchwały w szeregu wypadkach 
odpowiadały nowemu klimato 
wi rozwiązywania spraw świa 
towych w atmosferze i na pod 
stawie wzajemnego porozumie 
nia. Przykładem tego w sfe­
rze realiów jest powołanie 
przez ONZ specjalnego Komi­
tetu dla przygotowania zwo­
łania światowej konferencji 
rozbrojeniowej — doniosłej ini 
cjatywy dyplomacji radziec­
kiej zgłoszonej na XXVI sesji 
ONZ w 1971 r.

Mamy więc wszelkie podsta 
wy do stwierdzenia, że czas 
negocjacji już nastał. W każ­
dym bądź razie dla naszego 
kontynentu i w szeregu donio­
słych dziedzinach, takich jak 
regionalne bezpieczeństwo, 
współpraca międzynarodowa, 
częściowe rozbrojenie.

Czas negocjacji poprzedziły 
ożywione konsultacje zarów­
no dwustronne, jak i na plat­
formie wielostronnej. Minione 
dwa lata przygotowały taki 
stan stosunków i atmosfery 
między krajami o różnych us­
trojach społeczno-politycznych, 
szczególnie między wielkimi 
mocarstwami, bez których o- 
becny rok negocjacji byłby 
niemożliwy. Wiodąca rola w 
tym procesie odprężeniowych 
konsultacji przypadła krajom 
socjalistycznym. Politykę za­
graniczną Związku Radzieckie 
go, Polski i innych krajów 
wspólnoty socjalistycznej ce­
chował w tym okresie wielki 
dynamizm i liczne inicjaty­
wy. Ich wyniki nie dały na sie 
bie czekać: ogromnej wagi u- 
kłady o normalizacji stosun­
ków ZSRR, PRL i NRD z NRF, 
wizyty L. Breżniewa i E. Gier 
ka we Francji, porozumienia 
zawarte ze Stanami Zjednoczo 
nymi w czasie wizyty R. Ni-

Decyduje 
— organizacja pracy

Dokończenie ze str. 1

Większość, bo około 70 proc, 
elementów „Fiata 126 p” wy­
twarzanych będzie u nas na 
miejscu i to zagadnienie ko­
ordynuje nasz wewnętrzny a- 
parat służb technicznych. Bę­
dziemy także współpracować 
z wieloma doświadczonymi 
producentami zespołów i pod­
zespołów samochodowych, 
między'innymi z zakładami W 
Świdnicy (elektrotechnika sa­
mochodowa), w Szczecinie( u- 
kłady kierownicze), Krośnie 
(amortyzatory) i innymi. Wy­
korzystamy rzecz jasna w peł­
ni ich doświadczenie.

Dyrektor zespołu elektrow­
ni „Pątnów” — „Adamów” — 
„Konin” Tadeusz Kołacz na 
pytanie red. Zygmunta Myśliń 
skiego:

— Jak ocenia się termino­
wość dostaw urządzeń pod­
stawowych i zespołów towa­
rzyszących w aspekcie uru­
chomienia VII bloku energe­
tycznego i dodatkowego za­
mierzenia w postaci niepla­
nowanego uprzednio odda­
nia do użytku bloku nr VIII?
— Budowa nasza pracuje w 

oparciu o system „PROCOR”, 
sygnalizujący kolejność zda­
rzeń procesu inwestycyjnego i 
terminy poszczególnych do­
staw. Postanowiliśmy zbudo­
wać VII blok w najkrótszym, 
31-miesięcznym cyklu. Z 
kooperantami zawarliśmy u_ 
mowy, podporządkowując ter­
miny dostaw harmonogramo­
wi budowy. Pilnujemy wspól­
nie — inwestor z dostawcami 
— aby terminy te były dotrzy­
mywane. Zdarzają się wpraw, 
dzie tzw. poślizgi, ale niewiel­
kie jak dotychczas opóźnienia 
niektórych dostaw nadrabia­
my, skracając maksymalnie 
cykle robót drogą koncentra­
cji pracy.

Generalnie jesteśmy zadowo 
leni z kooperantów. Nie zacho 
dzi potrzeba przyspieszania do 
staw. Pragniemy tylko aby do 
stawcy w dalszym ciągu do­

trzymywali terminów wcześniej 
uzgodnionych. Dotyczy to na 
przykład ostatniego zobowiąza 
nia budowniczych „Pątnowa”, 
którzy blok VIII postanowili 
oddać 2 miesiące przed plano­
wanym terminem — 31 stycz­
nia 1974 r. Powodzenie realiza 
cji tego zobowiązania uzależ­
niamy przede wszystkim od 

xona w Moskwie i w Warsza­
wie, zakończenie amerykań­
skiej interwencji zbrojnej w 
Wietnamie — otworzyły nie­
wątpliwie jakościowo nowy 
etap pokojowego kształtowa­
nia się stosunków między 
Wschodem a Zachodem.

W roku 1973 przystępuje­
my więc do wypełnienia no­
wego etapu konkretną treścią 
polityczną i ekonomiczną. Jest 
to zadanie bardzo trudne i 
złożone. Zdajemy sobie z tego 
sprawę. Siły przeciwne lub 
niechętne procesowi normali­
zacji są na Zachodzie liczne 
i mocne. Nie brak takich, któ 
rzy zamierzają pokojowe nor 
malizacje wykorzystać do ce­
lów antypokojowych, do mie­
szania się w nasze wewnętrz­
ne sprawy, do siania fermen­
tu ideologicznego i osłabienia 
trwałości stosunków politycz­
nych, powstałych po zwycię­
stwie nad hitleryzmem.

Czas negocjacji to również 
okres ostrej walki klasowej i 
dywersji ideologicznej ze stro 
ny wrogich socjalizmowi ośrod 
ków zachodnich, prowadzonej 
zamaskowanymi metodami obli 
czonymi na długofalowe dzia­
łanie. Przynosi on intensyfi­
kację ideowej konfrontacji.

Dlatego w obecny etap po­
winniśmy wejść odpowiednio 
przygotowani i ideologicznie 
uzbrojeni. Z pełną godnością 
budowniczych ustroju socja­
listycznego i świadomością kia 
sową współtwórców tego wiel 
kiego sukcesu realizacji genial 
nej leninowskiej myśli polity­
cznej, która już na wiele dzie­
siątków lat wcześniej przewi­
działa prawidłowo taki roz­
wój wydarzeń i takie właśnie 
ukształtowanie się sytuacji 
w okresie pokojowego współ­
istnienia.

JAN MOSZCZEŃSKI 

dostarczenia przez „Zamech” 
turbiny w końcu maja br.

Dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń Rud Miedzi 
w Lubinie, Tadeusz Glazór na 
pytanie red. Tadeusza Szumiń 
skiego:

— Jakie przedsięwzięcia 
podejmuje się dla przyspie­
szenia budowy trzeciej z ko­
lei kopalni miedzi — „Rud­
na”?
— „Rudna” jest największą 

z dotychczasowych inwestycji 
wydobywczych zagłębia mie­
dziowego, zostanie ona zreali­
zowana w rekordowo krótkim 
czasie 3 lat to znaczy o poło­
wę krótszym od swej starszej 
siostrzycy — kopalni „Lubin”. 
W 1974 r. „Rudna” ma osiąg­
nąć 25 procent swej zdolności 
wydobywczej.

Realność tego gigantycznego 
przedsięwzięcia zabezpiecza 
wszechstronnie zsynchronizo­
wany, kompleksowy harmono­
gram inwestycyjny. Równo­
cześnie z pracami pod ziemią 
wykonywane są konstrukcje 
obiektów naziemnych, które 
zostaną przetransportowane na 
miejsce przeznaczenia. Umożli 
wi to natychmiastową eksplo­
atację złoża.

Zasadą w „Rudnej” jest tak­
że praca kompleksowych bry­
gad wieloczynnościowych sy­
stemem dwuzmianowym, co 
pozwala na pełne wykorzysta­
nie sprzętu i maszyn. Najważ­
niejszym jednak czynnikiem 
jest wysoka mechanizacja prac 
górniczych, której towarzyszy 
wzorowa organizacja frontu 
robót. Oddany do dyspozycji 
budowniczych wysoko wydaj­
ny sprzęt produkcji krajowej, 
radzieckiej i francusko-pol­
skiej, reprezentuje światową 
klasę.

Załogom stworzono maksy­
malnie korzystne warunki pra­
cy. Na dole stosuje się między 
innymi skuteczne oziębianie po 
wietrzą, specjalne wentylato­
ry, młoty pneumatyczne z u- 
rządzeniami wyciszającymi ha 
łas, redukującymi wibrację 
itp. Budowniczowie korzystają 
z trwałego zaulecza pomiesz­
czeń socjalnych, warsztato­
wych i innych, które wzniesio­
no już z myślą o załodze ek­
sploatacyjnej. Wszystko to 
wpływa na dobrą atmosferę 
pracy i samopoczucie robotni­
ków, a więc na elementy niez­
miernie istotne dla osiągania 
dobrych wyników produkcyj­
nych. (PAP)

Bez sukcesów w Kolonii
Mistrzostwa Europy w Łyżwiarstwie Figurowym zakoń­

czyły się generalnym sukcesem sportowców krajów socja­
listycznych: ZSRR, NRD i CSRS. Niestety, w czołówce za­
brakło reprezentantów Polski.

W konkurencji solistek zwyciężyła rewelacyjnie wyko­
nująca układy dowolne Christine Errath (NRD). Trzy 
pierwsze miejsca w konkurencji mężczyzn zdobyli: Ondrej 
Nepela (CSRS), Siergiej Czetwieruchin (ZSRR) oraz młody, 
utalentowany łyżwiarz NRD Jan Hoffman. W parach ta­
necznych triumfowali Pachomowa — Gorszkow (ZSRR), a 
w sportowych dwa pierwsze miejsca zajęły radzieckie 
duety Rodnina — Zajcew i Smirnowa — Ułanów.

Z Polaków najbardziej udany był start młodego solisty, 
debiutanta ekipy Jacka Taschera. Również nieźle zaprezen 
towała się nasza para taneczna Weyna — Bojąńczyk, na­
tomiast w parach sportowych i wśród solistek sytuacja 
jest wręcz kiepska.

Ograniczenie jazdy szkolnej daje ogromny handicap za­
wodnikom z temperamentem i elegancją. W duetach moż­
na było zauważyć u kilku par wprost fantastyczne zhar­
monizowanie techniki jazdy z podkładem muzycznym. 
Można by stwierdzić, że powstaje nowa era w łyżwiarst­
wie figurowym. Łyżwiarze podnieśli poziom swoich umie­
jętności, a także wprowadzili do programów szereg inno­
wacji technicznych, bardzo ciekawych wizualnie. Widać, 
że najważniejszym elementem w duetach staje się pod­
kład muzyczny, do którego dobierane są odpowiednie cha­
rakterem ewolucje.

Bez odpowiedniego treningu i to zarówno na lodowisku 
jak i w sali baletowej, nie można myśleć obecnie o sukce­
sach we współczesnym łyżwiarstwie figurowym. Niestety, 
jak dotychczas polscy łyżwiarze nie mają możliwości tre­
nowania w takim wymiarze godzin jak to robią ich za­
graniczni konkurenci. Mamy na pewno talenty łyżwiarskie, 
ale bez odpowiedniej oprawy nie da się z nich uczynić 
zawodników czy zawodniczek o klasie światowej.

Sensacją tegorocznych mistrzostw Europy w Kolonii 
był występ pary radzieckiej Rodnina — Zajcew. Po raz 
pierwszy w historii łyżwiarstwa figurowego, sędziowie tak 
wysoko ocenili jazdę łyżwiarzy. Rodnina i Zajcew za pro­
gram otrzymali 4 szóstki natomiast za jego wykonanie aż 
8 sędziów na 9 dało łyżwiarzom radzieckim najwyższą o- 
cenę po sześć punktów, (s)

W naszym

W kraju i na świacie
Załoga Aeroklubu Robotniczego 

w Świdniku, Jaworski — Kaleta, 
zwyciężyła w VIII Lubelskich Zi­
mowych Zawodach Samolotowych. 
Następne miejsca zajęli: Staryszak 
— Kisielewska z Rzeszowa i Pie- 
czewski — Kaczyński z Łodzi.

W Zakopanem rozegrano mi­
strzostwa Polski w łyżwiarstwie 
szybkim. Bohaterem mistrzostw 
był Jerzy Liebchen, zdobywca 
trzech tytułów, w tym także mi­
strzostwa w wieloboju łyżwiar­
skim. Ten właśnie zawodnik wraz 
z Krzysztofem Ferensem reprezen 
tować będzie nasze barwy na naj­
bliższych mistrzostwach świata.

W lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Warszawy, rozgrywanych 
w hali AWF, dobrze spisał się re­
prezentant poznańskiego AZS, G. 
Ziółek. Zwyciężył on w skoku 
wzwyż, rezultatem 2,01. Obiecują­
cy wynik osiągnął także 16-letni, 
J. Wszoła, który pokonał poprze­
czkę na wysokości 198 cm.

W konkursie skoków o mistrzo­
stwo Śląska, w kategorii seniorów, 
zwyciężył dwuboista, K. Długo­
polski. Drugi był C. Janik a trzeci 
— S. Bobak.

Na rozgrywanych w Wiśle nar­
ciarskich mistrzostwach Śląska, 
juniorów w dwuboju klasycznym 
zwyciężył 18-letni J. Pawlusiak.

Slalom specjalny rozegrany na 
stokach Skrzycznego, zakończył 
się zwycięstwem K. Burzykowskie- 
go, który zdobył tym samym mi-

Dwa zwycięstwa 
siatkarek Energetyka
Łatwe zwycięstwo odniosły siat­

karki Energetyka w kolejnej run­
dzie rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi. Poznanianki wygrały ze Sta­
lą Mielec w sobotę 3:1 (15:6, 15:7, 
11:15 i 15:3), w niedzielę, natomiast 
3:0 (15:3, 16:14 1 15:11).

Drużynie Stali nie wiedzie się w 
tegorocznych rozgrywkach, aktual 
nie zajmuje ona ostatnią pozycję 
w tabeli. Siatkarki Energetyka, 
znacznie lepiej wyszkolone, przez 
cały czas kontrolowały przebieg 
gry, mimo osłabienia zespołu bra­
kiem chorej na grypę Grażyny 
Gostyńskiej. Wykorzystując nie 
najwyższą formę przeciwniczek, 
trener drużyny poznańskiej wpro­
wadzał do gry zawodniczki rezer­
wowe, umożliwiając im nabycie 
niezbędnego doświadczenia w ligo 
wym meczu, (zb)

4 złote medale 
dla Shane Gould

W Adelajdzie rozegrane zosta­
ły pływackie mistrzostwa Austra­
lii. Najlepszą zawodniczką mi­
strzostw była Shane Gould, która 
zdobyła 4 złote medale. Wygrała 
ona wyścigi na 100 m mot. — 1.04,4, 
ustanawiając rekord krajowy, 100 
m dow. — 0.59,6; 400 m dow. — 
4.31,3 i 400 m zmień. — 5.08.8.

Mistrzyni olimpijska Whitfield 
triumfowała na dystansie 100 m 
klas, w czasie 1.16,5. Wśród męż­
czyzn najlepiej wypadł Cooper, 
który w wyścigu na 200 m dow. 
nokonał mistrza olimpijskiego z 
Meksyku — Wendena. (o-b) 

strzostwo Śląska w tej konkuren­
cji. J. Bachleda został zdyskwalifiko 
wany w drugim przejeżdzie za orni 
nięcie bramki. Wśród kobiet zwy­
ciężyła E. Glabiszówna przed E. 
Kurkowiak.

Pływackie mistrzostwa okręgu w 
kategorii dzieci, zakończone w Po­
znaniu, przyniosły szereg dobrych 
wyników. Najcenniejszy jest re­
kord Polski, ustanowiony przez 
12-letnią M. Marcinkowską na 100 
m stylem motylkowym — 1.18,8 
min.

Półfinałowy turniej pucharu Eu­
ropy w siatkówce mężczyzn, roz­
grywany w Brnie, zakończył się 
zwycięstwem zespołu Resovii Rze­
szów. Obok siatkarzy rzeszow­
skich do finału awansowała także 
drużyna Zbroiovki Brno. W dru­
gim półfinale odpali niestety za­
wodnicy olsztyńskiego AZS-u. 
Zwyciężył zespół CSKA Moskwa 
przed praską Rudą Zvezdą.

Rugbiści Irlandii pokonali w Du 
blinie reprezentację Anglii, 18:9 
(12:3). Było to spotkanie z cyklu 
rozgrywek o puchar pięciu naro­
dów.

Trzy zwycięstwa odnieśli polscy 
lekkoatleci startujący na mityngu 
w Madrycie. Triumfowali — Jo- 
achimowski w trójskoku, rezulta­
tem 15,91, Ślusarski — skok o 
tyczce — 5,00 m — Nowosz w bie­
gu na 60 m — 6,6 sek.

Tylko kilka rzutów pokazowych 
wykonał W. Komar podczas mityn 
gu w Oakland. Na starcie zabrakło 
konkurentów.

Andrzej Szajna zwyciężył w mię­
dzynarodowych zawodach gimna­
stycznych w Paryżu. W wielobo­
ju wyprzedził on Sylwestra Kubi­
cę i reprezentanta NRF — Moes- 
sinera.

Zapaśnicy radzieccy — styl wol­
ny pokonali w Baku ekipę USA 
8:1.

Fin Keyhkoe zwyciężył w kon­
kursie skoków, rozegranym na 
olimpijskiej skoczni w Sapporo. 
Japończyk Kasaya zajął dopiero 18 
miejsce.

Reprezentanci Austrii zwyciężyli 
w biegu zjazdowym rozegranym w 
Śt. Moritz. Najszybszym był Gris- 
sman przed Walcherem i Klam- 
menem.

W kolejnej eliminacji pucharu 
świata kobiet — slalomie gigancie 
rozegranym w Abetone, zwycię­
żyła Austriaczka Kaserer. A. M. 
Proell była dopiero 8.

Mistrzynią Europy w łyżwiar­
stwie szybkim została Holenderka 
Deelstra. wśród 16 najlepszych ły- 
żwiarek znalazła się także Polka, 
Erwina Ryś.

Włoska załoga Munari — Ma- 
nucci, zwyciężyła w hiszpańskim 
rajdzie „Costa Brava‘ł. Polacy Za­
sada Żyszkowski zajęli 4 miejsce.

Sukcesem reprezentantów NRD 
zakończyły się saneczkarskie mi­
strzostwa Europy. Zdobyli oni 
wszystkie tytuły mistrzowskie oraz 
2 medale srebrne i 1 brązowy. Z 
Polaków w jedynkach mężczyzn 
A. Piekoszewskl był 6. Wśród ko­
biet na 7 pozycji znalazła się T. 
Bugajczyk a na 10 — Piecha. Po 
zostałych naszych reprezentantów 
wyeliminowały upadki na trasie.

Brazylijski kierowca samochodo­
wy, mistrz świata, Emerson Fitti- 
paldi, wygrał wyścig o Grand Prix 
Brazylii, wyprzedzając Szkota Ste­
warta.

Tabele
PIŁKA RĘCZNA 

I LIGA

Grunwald — Wybrzeże 
Gwardia — Sparta 
Spójnia — Anilana 
Śląsk — Pogoń Zabrze 
Stal — Pogoń Szczecin

27:18
24:20
16:13
22:15

-23:16
1. Śląsk Wrocław 20
2. Stal Mielec 20
3. Grunwald P-ń 20
4. Spójnia Gdańsk 20
5. Anilana Łódź 20
6. Wybrzeże Gdańsk 20
7. Pogoń Zabrze 20
8. Gwardia Opole 20
9. Sparta Katowice 20

10. Pogoń Szczecin 2o

i 27:17 
» 17:is 
* 13:12 
» 19:12 
i 27:io

36
27
26
26
21
17
16
13
11

5

<16—318 
399-325 
381-346 
310—293 
330—307 
333—366 
334—364 
360—417 
352—426
317-386

koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — AZS W-wa 
Resoyia — Pogoń 
Wisła — Śląsk 
Lublinianka — Górnik 
Lech — Polonia

1. Wybrzeże
2. Resovia
3. Wisła
4. Lubliniąnka
5. Śląsk
6. Lech
7. Polonia
8. Pogoń
9. Górnik

10. AZS W-wa

94:68 i 96;86 
88:61 i 97;6q 
71:70 i 66:60 
81:68 i 71:67

81:79 i 102:86
24 43 1954—1777 
24 41 1892—1745 
24 40 1767-1604 
24 39 1631-1612 
24 39 1 726-1594 
24 38 1980—1874 
24 33 1738-1820
24 32 1 737-2027 
24 28 1766-1871 
24 27 1731-1998

4 punkty zdobyły siatkarki po­
znańskiego Energetyka, wygry­
wając z najsłabszym zespołem II 
ligi — Stalą Mielec 3;1 i 3:0. 

Ha zdjęciu: fragment sobotniego 
pojedynku.

Koszykarki Wisły okazały się W 
silnym przeciwnikiem dla poznań 
skich akademiczek i wywiosty 
* Poznania komplet punktów. 
Na zdjęciu: koszykarki obu ze­

społów w walce o piłkę.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Kolejne punkty 
Zjednoczonych

Drużynę gdańskiego Stoczn 
ca podejmowali na Bogdanc , 
keiści zjednoczonych z drama- 
zwyciężając w sobotę. P° Q i;3, 
tycznym pojedynku 6- ’0$cie 
2:2). W meczu niedzielnym § 
wzięli rewanż za sobotnią 
kę, wygrywając spotkanie 
3:1 i 2:1). te

Cieszą kolejne punkty 
przez zjednoczonych w ^to 
kach o mistrzostwo II • hUn- 
wie czy w ostatecznym ro osta- 
ku nie zadecydują one 0 . jęo-
niu w lidze. Martwi natom ^gł 
lejna kontuzja, tym vV'dru 
jej napastnik - Guzikowy 
żynie z Wrześni brakuje 
czterech zawodników. z 
nego osłabienia zespołu . (Zp) 
przyczyna niedzielnej P°



SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH 
60-281 Poznań, uL Konfederacka barak 2 

przyjmuje zlecenia na wykonanie 

USŁUG ARCHIWALNYCH 
na terenie m. Poznania 1 woj. poznańskiego, 

za każdorazowym zezwoleniem Archi­
wum Państwowego m. Poznania i woj. 
poznańskiego, w zakresie jednorazowe­
go porządkowania akt, oraz na stałe 
prowadzenie archiwów zakładowych. 

USŁUGI WYKONUJE i UDZIELA INFORMACJI 

Oddział Usług ■ Archiwalnych w Poznaniu 
(nr kodu 61-746) pl. Wielkopolski 7/8, tel. 508-23.

1332-K1

O Praca Q Nauka
Pomoc dochodząca do prac 
domowych 3 razy w ty­
godniu, potrzebna. Czer­
wonej Armii 36 m. 10.

36957g
Potrzebny czeladnik pie­
karski. Poznań, ul. Myl-
na 15 m. 2. 35763g
Inż. o<grodnlk z praktyką 
w zakresie ochrony roś­
lin 1 upraw szklarnio­
wych, poprowadzi nadzór. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36162g.
Samodzielna, uczciwa siła, 
znająca szycie, do prowa 
dzenla sklepu i konfekcji, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34939®.

Pracownicy poszukiwani
wojewódzki Zakład Transportu 1 Maszyn Drogowych 

poznaniu z siedzibą w Rogoźnie Wlkp., ul. Zwyc.
SUlingradzkich 37 — zatrudni natychmiast

L Z-CĘ DYREKTORA d/s TECHNICZNYCH.
Wymagane wykształcenie: wyższe techniczne + 
praktyka, względnie średnie techniczne + 10 lat 
praktyki w zawodach technicznych na kierowni­
czych stanowiskach.

Warunki płacy i pracy do omówienia w WZDP 
Wydział Kadr w Poznaniu, ul. Gajowa 6. IV piętro, 
jub WZT i MD w Rogoźnie, uL Zwyc. Stalingradz-

KIEROWNIKA Zespołu Robót Zmechanizowanych 
Wymagane wykształcenie: wyższe Budownictwa 
Lądowego + praktyka, względnie średnie tech­
niczne 4- 10 lat praktyki w zawodach technicznych 
na stanowiskach kierowniczych.

Warunki płacy i pracy do omówienia w WZT 1 MD 
Rogoźno Wlkp., ul. Zwyc. Stalingradzkich 37.

310-K2

Przyjmę uczniów do war­
sztatu samochodowego. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36750g
Dozorstwo na stałe przyj- 
mę. Warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 35641g.
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu Starolę- 
ka. Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 35686g.

*Kupno Sprzedaż
Kupię prasę do spiekania 
gumy ciśn. 10—15 t, stół 
długości 350 cm. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34577®.

Sprzedam tanio szafę 3- ST 
drzwiową, tapczan 2-oso­
bowy z przystawką (jas­
ne), 2 biblioteczki ciemne. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36943g.
Piec c. o. Stroebel 13,2 m, 
mało używany, sprzedam. 
Poznań, Wieprawska 21b,
Tomasz Osiecki. 187p
Magnetofon Grundig ste­
reofoniczny typ TK 245 de 
luxe, kamerę filmową A 8 
L2 Supra sprzedam. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 43
m. 23. 35669g
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki. PI. Waryńskiego
9. m. 45. 35661g
Gabinetowe fotele, stół 
okrągły (szkło) bibllotecz 
ka sprzedam. Adres wska 
że „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 35691g.
Sprzedam tanio tapczan, 
leżankę, bufet kuchenny, 
pierzynę itp. Poznań, Ja- 
rochowskiego 26 m. 4, od
godz. 17—20. 35740®
Sprzedam 20 ton słomy 
żytniej prasowanej. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 35714g.
Sprzedam pianino z meta­
lową płytą. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
35730g.
Sprzedam tanio maszynę 
dziewiarską produkcyjną 
8/80 oraz pień orzecha 
włoskiego. Sabina Robiń- 
ska, Kórnik, Powstańców

pjł
PDT

poleca usługi
odwóz towarów do domu
nagrania dźwiękowe z dedykacją na pocztówkach 
poprawki krawieckie
wykroje konfekcji lekkiej damskiej
repasacji pończoch 
napraw szewskich 
napraw i napełniania długopisów.

DOKŁADNYCH INFORMACJI HANDLOWYCH UDZIELA PUNKT INFORMACJI
HANDLOWEJ NA PARTERZE PDT TELEFON 581-01, WEWN. 49 i 54.

1926-KI

0 Samochody e Lokale

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa nr 9 — przyjmie do pracy na stałe do 
Ośrodka Wczasów Pracowniczych w Niechorzu koło 
Gryfic:
_ KUCHMISTRZA, 

oraz do pracy w okresie sezonu letniego;
— INTENDENTA d/s zaopatrzenia, 
- ST. EKONOMISTĘ d/s żywienia, 
- Z-CĘ KUCHMISTRZA,
- ST. KUCHARZA, 
- PODKUCHENNE, 
- POMOCE KUCHENNE, 
- KELNERKI,
- POKOJOWE,
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale Kadr 

1 Szkolenia w Poznaniu, Krańcowa 9, pokój nr 3.
Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 19. 1759-K1

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych „Powo- 
gaz“ — Zakład w Pniewach, uL Dworcowa 6, telefon 
126— zatrudni zaraz:
- DWÓCH TECHNOLOGÓW z wykształceniem 

wyższym, względnie średnim,
•- EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym na 

stanowisko kierownicze,
— TECHNIKA ze znajomością zagadnień inwesty­

cyjnych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 

340-K2

CZESŁAW KALA
12 lutego 1973 r. zmarł po ciężkiej chorobie mój 
ukochany mąż, nasz ojciec 1 teść.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz.
13.05 na Junikowie.

O stracie zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, 23 Lutego 23 m. 2. 36988g

W dniu 11 lutego 1973 r. zmarła po długich 
cierpieniach przeżywszy lat 76 moja najukochań­
sza matka, teściowa, siostra i szwagierka, śp.

JANINA PIEKARSKA
I voto MICHAŁOWICZÓW A

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
0 godz. 14.15 z kaplicy na cmentarzu na Junl- 
kowle.

W głębokim smutku pogrążeni
córka z mężem 1 rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 14/16 m. 12. 37032®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
Jam^ś80 1,973 F' zmarI na^?’ namaszczony Ole-
szy mąż,

przeżywszy lat 63, nasz najukochań- 
ojciec, teść i dziadek, śp/

ADAM ŁAZEWSKI
PogrzebK,ngrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz.
•JO na cmentarzu parafialnym w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć 1 wnuki
Poznań _ Szczepankowo, ul. Glebowa 24. 

____________ 36951g

9. luteg° 1973 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
, m $w-> nasz najlepszy mąż, ojciec, brat, 

c 1 dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

PIOTR BARANIAK
mistrz ciesielski

o 9nrtrZeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm.
8 oz. io.3O z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
Pogrążona w smutku 

Krosinko 120. żcąia z rodziną
36950g

W dniu 9 lutego 1973 roku zmarł nagle

ANTONI KUKLA
deaoZ,?ar?yrn traciliśmy długoletniego, sumien- 

’ cemonego pracownika i kolegę.

o odbedzie się w dniu 13 lutego 1973 r.
z. 14 w Potulicach, pow. Wągrowiec.

Podzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
^da składają

e c^a ~ Rada Zakładowa — Współpracownicy 
a dadu Doświadczalnego Konstrukcyjno- 

Prototypowego PIMR w Poznaniu.
_______  _______  2017-K1

Kupię w bardzo dobrym 
stanie karoserię do Syre­
ny 103—104. Tomasz Waw­
rzyniak, Zbąszyń, G. Swler
czewskiego 36. 182p

Wlkp. 12. 35723g
Sprzedam tanio fortepian 
„Kerntopf" Swierczewskle 
go 106a m. 4, godz. 16—19. 

35719g

Kupię Stara 25, tel. 202-59.
35586g

Simce Aronde 1300 na częś 
ci, sprzedam. Gronowo 11,

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Grzybowa 27. 

35948g

Sprzedam dom 4-Izbo wy 
w Ceradzu Dolnym nr 14, 
cena 45.000. Właściciel: Jó­
zef Kubacki, Bytyń nr 17, 
pow. Szamotuły. 35507g

Zguby > Hóżne

pow. Leszno. 178p

POWIATOWI OŚRODEK 
SPORTU, TURYSTYKI I WYPOCZYNKU

w Wągrowcu, ul Kościuszki 45
ORGANIZUJE

teL 590

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, ewentualnie du 
ży pokój (willka lub sta­
re budownictwo), blisko 
centrum. Chętnie widzia­
ne poddasze. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35473g.

Kupię działkę ca 1.000 m* 
pod bliźniak, z prawem za 
budowy, uzbrojoną, w Po­
znaniu, z dogodnym dojaz 
dem do centrum. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35467g.

Zgubione indeks wydany 
przez Policealne Studium 
Zawodowe ZAP, nazwi­
sko Dorota Przybylska —
Ostrów Wlkp. 181p

• WCZASY 
• KURSOKONFERENCJE 

• NARADY
• BANKIETY

w pięknie położonym obiekcie nad Jez. Durowskim. 
WARUNKI:

Hotel II kat 91 miejsc w pokojach 2, 3 ! 4-osob.
Restauracja II kat., 100 miejsc.
Sala konferencyjna. 

ZAPRASZAMY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lutego 1973 r. po ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., odszedł od nas na 
zawsze w 60 roku życia mój ukochany mąż.
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

117-K2

JÓZEF MANKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o

> na cmentarzu Miłostowo - Główna.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, synowe, 
i wnuki z rodziną

godz. 14

zięć

37004g

W dniu 10 lutego 1973 r. zmarła nagle ceniona 
i nieodżałowana pracownica naszego Szpitala

CZESŁAWA IWANOWSKA
Wyrazy 

składają

Rada

serdecznego współczucia Rodzinie

współpracownicy
Zakładowa, POP PZPR, Dyrekcja

Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu
2009-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lutego 1973 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 68 mój najdroższy mąż, najtro­
skliwszy tatuś i t^ć, śp.

ROMAN ROK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 lutego 

br. o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Luboń 1, ul. Spadzista 4.

żona, syn, synowa

36952g

Dnia 9 lutego 1973 roku zmarł, śp.

ZYGMUNT BRODA 
mistrz rzemiosła piekarskiego i cukierniczego, 

długoletni członek Cechu, 
odznaczony Srebrną Odznaką Jubileuszową
50-lecia

Pogrzeb

Rodzlnie

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

odbył się

czucia składa
Zmarłego

Sekcja

w dniu 12 lutego br.

wyrazy serdecznego współ-

Cukierników
przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

2001-Kl

4. Dnia 11 lutego 1973 r. zmarł po ciężkich cier- 
' pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżyw­
szy 77 lat, śp.

andrzej Śpiewak
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Brązowym Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kościelna 28.
RODZINA

37025g

Poszukuję pomieszczenia 
około 100 m1 w Poznaniu, 
na warsztat rzemieślniczy. 
Oferty z opisem i ceną 
dzierżawy „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36408g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 5 pokoi, kuch­
nia, łazienka, garaż — stan 
surowy. Zdzisław Golak, 
Luboń I, ul. Krótka 8.

36917g

Zgubiono kwitariusz przy 
chodowy Pogotowia Ra­
tunkowego Międzychód, 
Seria CL od nr 710501 do 
710600. Stanisław Chmie­
lewski, Zatom Stary.

179p
Poszukuję garażu Grun­
wald, Jeżyce. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
35728g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Luboniu. Infor­
macje: Czapury, ul. Po.

Sprzedam 2960 m* ogro­
dzonej plantacji szpara­
gowej, Poznań - Marlewo. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35268g.

Matrymonialne

znańska 15. 35409g
Sprzedam tanio dom z o- 
grodem 600 m*, z prawem 
zabudowy, warunek zamia 
na mieszkania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35505g.

Kupię willkę z ogrodem 
w Poznaniu lub dzielnicy, 
z wolnym mieszkaniem do 
500.000 zł. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 34910g

Kawaler lat 34, pozna pan 
nę do lat 24, niskiego wzro 
stu, miłej prezencji, natu­
ralną jasno-blondynkę, u- 
rodzoną od 23 sierpnia do 
22 września. Cel matrymo 

। nialny. Oferty „Prasa" — 
I Grunwaldzka 19 dla 184p.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
U lutego 1973 r. zmarł nagle, przeżywszy 77 

lat, ukochany mąż, ojciec, dziadek, teść, śp.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 lutego 1973 r. zakończyła swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie, odchodząc od nas na 
zawsze nasza najukochańsza i najdroższa ma­
musia i teściowa, oddana całym sercem babunia, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 76

CECYLIA LISIECKA
z domu BANDURSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 lutego 
br. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, zięć, wnuki 1 rodzina

Poznań, ul. Piekary 8 m. 16. 37027®

tDnia 12 lutego 1973 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

moja ukochana żona, matka, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 73, śp.

BRONISŁAWA MICHALAK
z domu DEUTSCH

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka z mężem, syn z synową

i wnuki
Poznań, Łozowa 90b m. 4, 
dawniej Sikorskiego 7. 37030g

tW dniu 10 lutego 1973 r. zmarła nagle moja 
najukochańsza żona, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 46, śp.

CZESŁAWA IWANOWSKA
z domu PAUSZEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną

Poznań, ul. Hetmańska 43 m. 8. 37000g

tW dniu 10 lutego 1973 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz drogi, nigdy nieza­
pomniany przyjaciel, śp.

JÓZEF BOROWIAK
emer. kier. poc. I kl.

JAN BRATBORSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 lutego 

br. o godz. 14.45 z kaplicy szpitalnej w Koźminie.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1973 r., przeżywszy lat 73, zasnęła 

w Bogu nasza najdroższa, ukochana, pełna do­
broci mamusia, teściowa, babunia i ciocia

ANTONINA ŁUCZAK
z domu BUKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz.
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka z mężem, wnuczki 1 rodzina

Poznań, Wawrzyniaka 3, 
Czerwonej Armii 12. 37010®

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 
lutego 1973 r. zmarła nasza najukochańsza 

i najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra 
szwagierka 1 ciocia, śp.

MARIA WILLMAN
Z MUSIAŁÓW

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz.
13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

36973g

tDnia 11 lutego 1973 r. zmarł nagle mój uko­
chamy mąż, ojciec i teść, śp.

WACŁAW STANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz.

10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, córka, synowa 1 synowie

Poznań, ul. Strusia 3 m. 1. 36992g

tDnia 10 lutego 1973 r. zasnął w Bogu nasz 
drogi wujek

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 10.50 na

się w dniu 13 lutego 1973 r. 
cmentarzu górczyńskim.

GRONO PRZYJACIÓŁ
Poznań, ul. Mottego 8 m. 30. 37002g

4. Dnia 11 lutego 1973 r. zasnęła w Bogu nagle 
I nasza ukochana mama, siostra, teściowa, bab­
cia 1 prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

KATARZYNA BUCHERT
z domu FERTSCH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z żonami i rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 272 m. 1. 36984g

FRANCISZEK DANIELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 16 

na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

36977g

tDnia 12 lutego 1973 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nigdy niezapomniana, najukochańsza 
żona i mamusia

KAZIMIERA DALESZYNSKA
z domu BERA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, dzieci i rodzina

36969 g
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Śłońce: 7.17—16.58

Grzegorza, 
Katarzyny

LUTY 
13 

Wtorek

Len przebojem dla Budapesztu Poznański tydzień

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 „Straszny Dwór”.
OPERETKA 

uśmiechu”. g. 19 „Kraina

SCENA MŁODYCH — g. 19 „He­
fajstos”.

Jak juz informowaliśmy w 
Poznaniu odbyła się dwu­
dniowa giełda zorganizowana 
przez Krajowy Ośrodek Spół­
dzielczości Przemysłu Odzie­
żowego, na której można by­
ło uzyskać dokumentację tech­
niczną przedstawionych wzo­
rów w kolekcji jesienno-zimo

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Trzy białe strzały”.

wej i wiosenno-letniej.

Kolekcję przygotowało 8 
środków laboratoryjnych 
kraju, specjalizujących się

o- 
w 
w

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Niebieski żoł­
nierz”; Polonia; „Małżeństwo”.

KOŚCIAN: „Wielka włóczęga”.
LESZNO: „Śmierć Ipu”.
NOWY TOMYŚL: „Cytadela od-

powie”.
OBORNIKI: , 

miłosne”.
Śrem sionko 

ga”; Klubowe: .

,Zdradzieckie gry

ŚRODA:

„Wielka włóczę- 
.Kłopoty z cnotą”.

SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC 

lów”.
WRZEŚNIA: „

„Wyzwolenie” cz. III.
„Lew w zimie”.

„Wódz Semino-

,Anna tysiąca dni”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„USA — Nowy York” — wystawa 
światowa cz. I.

poszczególnych asortymentach 
odzieżowych. Uczestnikami 
giełdy i potencjalnymi nabyw 
cami kolekcji byli przedsta­
wiciele spółdzielczych ośrod­
ków odzieżowych z całego kra­
ju. Wybrane przez nich wzo­
ry odzieży jesienno-zimowej 
przedstawione zostaną na Tar 
gach Wiosennych i po zaku­
pieniu ich przez handel trafią 
do sklepów.

Oceniając giełdę trzeba przy 
znać, że większość przedsta­
wionych modeli była udana. 
Podobały nam się szczególnie 
płaszcze — przygotowane przez 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy — Ośrodek Po­
stępu Technicznego w Pozna­
niu; młodzieżowe płócienne 
spodniumy, spodniumy dam­
skie — wszystkie z warszaw­
skiego ośrodka.

budapeszteński — ubiory dam­
skie i męskie od przedpołud­
niowych po kreacje balowe 
budziły duże uznanie. Gdyby 
trafiły do sklepów gwarantu­
ję, że wykupiono by wszyst­
kie.

Podczas giełdy zakupiono po 
nad 200 dokumentacji przed­
stawionych wzorów. W porów­
naniu z rokiem ubiegłym sta­
nowi ta liczba znaczny wzrost, 
natomiast w porównaniu z 
wyrobionymi już gustami kli­
entów — zbyt mało.

Dziwić się należy oporom 
spółdzielni w przejmowaniu 
dokumentacji technicznej po­
szczególnych modeli, gwaran­
tującej właściwe uszycie fa­
sonu, zwłaszcza, że płacą za to 
ośrodki postępu technicznego 
WZSP a nie spółdzielnie.

Na plus organizatorów nale­
ży odnotować opracowanie 
wzorów i technologii szycia z 
nowej polskiej tkaniny bisto- 
ru, oraz przygotowanie kata­
logu koloryzacji targowej, o- 
bowiązującej wystawców tar­
gowych. (bg)

Nie ma kandydata 
na sprzedawcę

W wyjaśnieniu na notatkę za 
mieszczoną w „Głosie Wielko­
polskim" w dniu 16. I. 1973, a 
dotyczącą nieczynnego kiosku 
„Ruchu" w Kórniku, Robotni­
cza Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa — Książka — Ruch" 
czytamy m. in.:

„Kiosk o którym mowa, zo­
stał uruchomiony na wniosek 
tamtejszej Rady Narodowej i 
prowadził działalność kolpor- 

tażowo-handlową od dnia 1. IX 
1972 r. do 11. XII 1972. Zam­
knięcie kiosku spowodowane 
zostało długotrwałą chorobą 
sprzedawcy. Oddział Powiato­
wy w Śremie szukał nowego 
kandydata na sprzedawcę — 
niestety bez rezultatu. Towar 
z kiosku zabrano do magazynu 
Oddziału Powiatowego w dniu 
17. 1. 1973 r.

Z chwilą znalezienia kandy­
data na sprzedawcę — kiosk 
w Kórniku wznowi działal­
ność".

RADIO
Natomiast modele sukienek 

— też przygotowane przez o-
środek warszawski

WTOREK — PROGRAM I: 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 „Z tej i z tam­
tej strony lady”; 9 Dla klasy IV li­
ceum (jęz. polski): ,,Jeden z wiel­
kiej rodziny” — esej literacki doc. 
dr. A. Weinsberga; 9.30 Muz. ludo­
wa; 9.40 Dla przedszkoli „Kto jest 
czarodziejem?” słuch.; 10.05 „Od 
siódmej rano” — ode. 11 pow.; 10.25 
Muz. baletowa; 10.50 Studium wie­
dzy polityczno-społecznej; 11 z 
kompozytorskich tek — Nico Do­
stała i Pawła Abrahama: 11.44 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.49 Rodzinny tor przeszkód; 
12.25 Z krakowskiej fonoteki muz.; 
13 Dla kl. III i iv (wych. muzycz­
ne) „Muzyka czasów Kopernika i 
astronautów”; 13.20 Muzyka pro­
sto spod igły; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Siadami Kolberga — 
„Dawne pieśni i zwyczaje wsi rze­
szowskiej”; 14.20 Utwory dawnych 
mistrzów; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 L. A. Mróz — bas śpie­
wa pieśni kompozytorów rosyj­
skich; 16.30 Popołudnie z młodo- 
ścią: 18.50 Muz. i aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać warto; 
19.30 Konc. życzeń;20.30 Muz. ludo­
wa: 21 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
21.20 Teatr PR — Studio Klasycz­
ne „Odwet czyli Barbara Zapol­
ska” słuch, wg komedii Ludwika 
Dmuszewskiego; 22.05 Muz. rozryw.; 
22.20 Przeboje trzech pokoleń; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Cieka­
wostki „Polskich Nagrań”; 23.45 
Kwadrans radzieckich piosenek; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Po jednej pio­
sence; 8.35 Świt i my — magazyn 
handlu zagranicznego; 8.55 Gra i 
śpiewa Regionalny Zespół „Kaszu­
by” z Kartuz; 9 Nie bójmy się jaz­
zu; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 „Od Iza 
aka Dunajewskiego do Arno Ba- 
badżaniana”; 10.25 Pisarz i książka 
— o twórczości Jurija Breżana; 
10.55 Koncert z materiałów nadesła 
nych ze Związku Radzieckiego: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Słu 
chacze pisza — my odpowiadamy; 
13.25 Gra Pozn. 15-tka Radiowa: 
13.40 Wizerunki — „Opowieść o 
czarnym księżycu Palau” — fragm. 
prozy St. M. Sałińskiego: 14.05 Kwa 
drans dla „Czerwonych Gitar”; 14.20 
Nowości Wydawnictwa „Synko- 
pa”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. symf.; 17.15 Aud. społ.; 17.25 
„Kaliskie szkolnictwo muzyczne”; 
17.40 „Artysta i dwie muzy” rep. 
dźw.; 17.55 ,,Radioexpress”; 18.05 W 
rytmie bossa novy gra ork. Quincy 
Jonesa; 18.20 Widnokrąg — pro­
gram pop.-naukowy; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny pt. „Z Romanem Arty- 
mowskim po bezdrożach sztuki”; 
21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia — francu­
ski pianista Bernard Flavigny gra 
etiudy forten. K. Debvssy’ego: 21.30 
Rep. literacki z Grecji — ode. 3; 
21.50 Śpiewa Matt Monro; 22.33 Z 
fabryk do sklepów: 22.48 Nowości 
literatury światowej — „Chłopcy” 
fragm. pow. H. de Montherlanta;

były
przeciętne. Zaledwie 2—3 su­
kienki wyróżniały się krojem 
czy doborem tkaniny do fa­
sonu. Ładne były sukienki i u- 
branka dziecięce szyte w Gdy­
ni, natomiast młodzieżowa o- 
dzież sportowa z Wrocławia — 
smutna i szara. Męskie koszu­
le, damska bielizna nocna, rów 
nież wiele pozostawiały do ży­
czenia.

Zgodnie z założeniami gieł­
dy nie przeważały modele a- 
wangardowe, choć wszystkie 
podporządkowane były ogól­
nym tendencjom najnowszej 
mody.

Najładniejsza była kolekcja 
z lnu, przygotowana na pokaz

Czy podpisałeś już 
deklarację na 

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

Prztyczek

23.08 Koncert symf.
WIADOMOŚCI: 3.30, 

6.30. 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 
22. 23.50.

4.30, 5.30,
14. 16. 19,

PROGRAM III: 7.30 Czy Adam i 
Ewa byli Baskami? — gawęda: 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma-
gnetofon; 
Holandii; 
ode. pow.

8.35 Beat z Norwegii i
9 „Siła strachu” — 29

w piosence
9.10 Zimowe krajobrazy 
i; 9.30 Nasz rok 73: 9.45

Francis Poulenc — Sonata na 2 
fortepiany: 10.10 W stylu spiri- 
tuals; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Pamiętnik kamerdynera cesa 
rza Napoleona I” — 4 ode.; 12.25 
Za kierownicą: 13 Na kieleckiej 
antenie; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.30 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 W kręgu jazzu; 16.10 
Rock and roli starv i nowv: Little 
Richard — Garrv Glitter: 16.30 Pocz 
tówka dźwiękowa z Rzymu: 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Siła strachu” 
— 30 ode. now.: 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Słownik sztuk pięknych:
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Pomogą w wychowaniu ideowym 
leszczyńskich harcerzy

Piękne tradycje popularnej kolejarskiej 7 drużyny harcer 
skiej w Lesznie godnie kontynuuje przodujący w Wielko­
polskiej Chorągwi ZHP Szczep im. mjr. Hubala przy lesz­
czyńskim węźle PKP. Szczep, którym kieruje harcmistrz 
Tadeusz Berus, jako jeden z nielicznych w kraju, posiada 
najwyższe odznaczenie harcerskie — Krzyż Zasługi ZHP. 
Jest on znany z wielu pożytecznych, godnych naśladowania
inicjatyw społecznych.
Działalnością Szczepu inte­

resują się żywo byli — nielicz 
ni już „Siódemkarze”, którzy 
przeżyli więzienia i obozy kon 
centracyjne. Z uwagi na to, że 
ich kontakt z „hubalczykami” 
był do tej pory luźny, z inicja 
tywy Szczepu odbyło się spot 
kanie byłych harcerzy „Sió­
demki” z kadrą instruktorską i 
członkami Koła Przyjaciół Har 
cerstwa, mające na celu nawią 
zanie ściślejszej współpracy. 
Wzięli w nim udział również 
przedstawiciele DOKP, partii 
i rad zakładowych węzła.

Podczas miłego spotkania, 
które upłynęło na wspomnie­
niach wysunięto wniosek utwo 
rżenia w ramach KPH przy 
Szczepie kręgu byłych „Siódem 
karzy” i zaproszenia do współ 
pracy innych byłych harcerzy z 
Leszna. Postulowano również

utworzenie izby pamięci byłej 
„Siódemki”.

Spotkanie poprzedziła uroczy 
stość złożenia przyrzeczenia 
przez zuchów, którym wręczo 
no legitymacje organizacyjne.

Szczep otrzymał telewizor 
ufundowany przez Dyrekcję 
OKP w Poznaniu w dowód 
uznania za osiągnięcia w ko 
lejarskim ruchu ZHP, a przo­
dujący w działalności harcer­
skiej młodzi, „hubalczycy” wy 
różnieni zostali upominkami i 
nagrodami książkowymi, (r)

CIEKAWY ZAWÓD

Usługi czy... kpiny?
Zakład krawiecki przy ul. 

Dąbrowskiego 3 w Środzie 
Wlkp. świadczy rzekomo usłu 
gi dla ludności. Tak przynaj­
mniej informuje tablica wiszą 
ca przy wejściu. W rzeczywi­
stości jest inaczej. Oto jeden z 
przykładów.

Mieczysław K. z początkiem 
listopada ubr. oddal do wspom 
nianego zakładu materiał ce­
lem uszycia z niego kurtki zi 
mowej. Od tego czasu odbył 
tyle już przymiarek, że sam 
nie pamięta dokładnie ich licz 
by. Przy każdej przymiarce

otrzymywał zapewnienia:
„przyjdź pan jutro, wszystko 
będzie gotowe". Minęły już 3 
miesiące od oddania materia­
łu do uszycia, zima ma się już 
ku końcowi, a nic nie wskazu­
je na to, że klient będzie miał 
zrealizowane swoje jesienne za 
mówienie jeszcze tej zimy.

Co na to Cech Rzemiosł Róź 
nych w Środzie Wlkp, do któ­
rego zgłaszali się poszkodowa­
ni klienci z pretensjami, a co 
— jak dotychczas, nie dało 
żadnych widocznych rezulta­
tów? (rk)

W Ośrodku Szkoleniowym miej 
scowego POM-u w Obornikach 
zorganizowano pierwszy w Wiel- 
kopolsce kurs kwalifikacyjny na 
tytuł mistrza w zawodzie beto­
niarz melioracyjny. Uczestniczy 
w nim 30 osób z całego woje­
wództwa. Organizatorem jest o- 
bornickie Przedsiębiorstwo Eks­
ploatacji i Konserwacji Urządzeń 
Wodno-Melioracyjnych a celem 
— zapewnienie wszystkim przed 
siębiorstwom zjednoczenia facno 
wej kadry pracowników. Nauka 
na kursie potrwa 2 miesiące.

(bop)

wa

18.10 Rozszyfrowujemy piosenki;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45
Ballady Harry Nilssona; 19.05 Ro-
manse nie całkiem serio; 19.20
Książka tygodnia 
darni Conrada”;

- A. Braun „Sla
19.35 Muzyczna

poczta UKF; 20 Z notatnika melo­
mana; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Przebój za przebojem: 21.25 J. S. 
Bach — II Sonata a-moll na skrzyp 
ce; 21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki — felieton; 21.50 Opera G. 
Verdiego „Otello”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Ten 
Years After; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Pilna przesyłka do Londy­
nu”; 22.45 Brazylijczycy w jazzie; 
23 Poezja Czechosłowacji — Jankę 
Jasensky; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Veronique 
Sanson.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

18.10 — Muzyka rozrywkowa; 18.25 
— Film krótkometrażowy; 18.45 — 
Z cyklu: „Morskie spotkania” 
— 150 rejsów „Turleja”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — „Milos 
ne rozterki” — fab. film ang.; 20.55 
— Teatr i poezja (Rzecz o teatrze 
Ernesta Brylla); 21.40 — „Goyam
Neluma” .Żniwa ryżowe’
tańce i melodie Sri Lanka (daw­
niej Cejlon) — (kolor); 22.05 — 
Szkic do portretu Włodzimierza i 
Beaty S. — rep. film.; 22.25 — 
Dziennik i wiadom. sport.; 22.55 — 
TV Technikum Rolnicze — Mate­
matyka — 1 2 „Prawa logiki”; 
23.30 — TV Technikum Rolnicze:
„Uprawa roślin” — 1.2 
widywanie pogody”.

PROGRAM II: 16.45 —
ci — , 
rium”;

,Zwierzyniec” i

,Prze-

- Dla dzie- 
,Obserwato-

17.30 — Po drugiej stronie

WTOREK- 
- „Chłopi”

ode 
10

XII pt.

PROGRAM I: 9:05 
film seryjny TVP, 
„Powroty” (kolor);

Dla szkół (kl. IV): „Przy
ulicy Floriańskiej w Krakowie”; 
16.10 — Film krótkometrażowy; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Telewiz­
ja Młodych: Introdukcja, film 
ser. „Żegnajcie moje 15 lat”. Słów 
nik współczesny: komputer. Labo­
ratorium 24, Nasz wiek: chemia;

Bałtyku; 18 — Utwory fortep. Hek 
tora Willi-Lobosa — gra Felicja 
Blumental (Brazylia); 18.15 — Wieś 
jaka jest; 18.45 — Język rosyjski; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
Archipelag na morzu łez — TV 
Atlas Świata; 20.35 — Rozkosze ła­
mania głowy — teleturniej; 21.15 — 
24 godziny (kolor); 21.25 — Scena 
Monodram — Listy do Pani Z (Kas 
kader) wg K. Brandysa; 21.35 — 
Szkice — program nublic.; 22.05 — 
Sprechen Sie deutsch; 22.30 — 
Słowniczek KWO; 22.40 — KWO — 
„Adjutant Jego Ekscelencji” — 
cz. I fab. filmu radź.

Druga młodość miasta
Ktoś, kto się z Poznaniem rozstał lat temu kilka — d ’' 

znalazłszy się w jego obrębie — stanąłby zapew? 
zdziwiony. Poczułby się bowiem chyba tak, jak w mb 

szkaniu niby znanym, swojskim, a przecież zupełnie innym 
bo całkiem inaczej umeblowanym. Poznań przeżywa w/ 
śnie teraz intensywny okres regenerującego i upiększam 
cego „meblowania się", Nowe, śródmiejskie trasy komuni 
kacyjne zmieniają nie tylko tradycyjne szlaki zmotoryzo­
wanych i pieszych, ale także pejzaż miasta. Na Starym. 
Mieście (mowa tu nie o Rynku i jego okolicach, lecz o 
dzielnicy) co któryś tam krok zagradzają'drogę drewnia 
ne obudowania chodników, wchłoniętych przez place bu­
dowy. Śródmieście robi makijaż: wstawia „plomby" 
szpecące szczerby zabudowań.

Tych, którzy do Poznania mają sentyment — cieszy za­
pewne fakt, że to uzupełnianie architektonicznych szczerb 
miasta nie jest już dokonywane na zasadzie: „byle szybciej 
— bo potrzeba". Dziś, prócz oczywistych potrzeb, bierce 
się również pod uwagę urodę miasta. Dlatego przy -podej­

mowania decyzji o zabudowie różnych jego fragmentów sięga 
się obecnie po porady ludzi bardziej wrażliwych na pięk­
no.

Choć wiele ważnych spraw miejskich nie znajduje je­
szcze rozwiązania, sporo bieżących zasługuje na wy. 
mienienie.

W ostatnim tygodniu mieliśmy możność oglądania prac 
które zmierzały do usuwania szpetoty. Szybko uporano 
się z rozbiórką ruder, przesłaniających widok na wie­
żowce przy ul. Piekary. Takich „kasacji" dokonuje się o- 
czywiście wiele. Jest to niezbędny zabieg kosmetyczny, ja­
ki stosować musi każde współczesne miasto. Również ze 
względu na to, że trzeba przygotować tereny pod nową 
zabudowę.

Nie tylko o usuwaniu brzydoty myślano ostatnio w Po­
znaniu. Nauczyliśmy się już patrzeć bardziej dalekosięż­
nie. Dlatego nikogo nie zdziwił a wielu ucieszył ogłoszo­
ny w minionym tygodniu konkurs na tzw. małą architek­
turę osiedla mieszkaniowego na Winogradach. To cieszy. 
Ale równie optymistycznie nastraja miłośników Pozna­
nia fakt, że myśli się nie tylko o konsumpcyjnych walorach 
tego osiedla. No bo któż zmierzył siłę oddziaływania na 
ludzką psychikę — mniej więcej dobrze wyposażonego 
wnętrza mieszkaniowego i... klombu kwitnących róż, wi­
tającego wychodzących do pracy lub powracających z niej?

Podobny konkurs rozstrzygnąć ma o architektonicznym 
kształcie Wildy, która — jak wiadomo — nie jest dotych­
czas najbardziej urodziwą dzielnicą Poznania. Myśli się o 
utworzeniu w tym rejonie centrum handlowo-usługowego, 
o .wzniesieniu kilkunastopiętrowych budynków, lekkich 
w konstrukcji pawilonów usługowych, usytuowanych w po­
bliżu Rynku.

Wiele obiektów miejskich rośnie jak na drożdżach. 
Choćby hotel „Polonez", którego jeszcze latem, idąc na 
przechadzkę do parku na Cytadeli nie dostrzegaliśmy, a 
dziś jest wielkim placem budowy, otoczonym wysoko 
wznoszącymi się dźwigami.

Hotele — to zresztą osobny problem i osobna troska 
kreatorów nowego Poznania. Chcąc jak najspieszniej uzu­
pełnić bazę noclegową (handlowego miasta!) Poznania po­
stanowiono wznieść w nim kilka hoteli robotniczych, prze­
znaczonych dla pracowników różnych przedsiębiorstw, 
które blokują miejsca noclegowe w hotelach miejskich. 
Mają to być obiekty ładne, stanowiące o współczesnym, 
estetycznym wyglądzie miasta. Szukajcie ich w niedalekiej 
przyszłości m. in. na Ławicy i w rejonie Cytadeli.

Jak cale miasto — rozbudowują się też poznańskie n- 
czelnie: Akademia Rolnicza, WSE, której pomieszczenia 
dydaktyczne zlokalizowano w pobliżu pierwszego poznań-
skiego „wysokościowca" 
litechnika na Marcelinie.

biur „Miastoprojektu", Po-

No i oczywiście — zakłady pracy. Jedynym, który od pod 
staw będzie nowym jest Przedsiębiorstwo Remontowe Ma­
szyn Drukarskich, które swoją siedzibę znajdzie przy koń­
cu ul. Mar Celińskiej. Pozostałe zaś — rozbudowują się i mo­
dernizują w tempie pasującym do współczesnych wymo­
gów. A więc i „Wiepofama”, (która obejmie wkrótce pod 
zabudowę tereny aż po ul. Kościelną), Łożyska Toczne, 
„Pomet", „Lechia", „Okucia" i Maszyny Żniwne na Sta- 
rołęce...

Szybko też rosną nowe osiedla mieszkaniowe. Na Rata­
jach przechodzi się obecnie z zabudową na tzw. górny ta­
ras, tu oddaje się rocznie 6 tys. izb mieszkalnych. Wino­
grady biją tę liczbę; Naramowice i Piątkowo zaś, gdzie w 
sukurs budownictwu mieszkaniowemu przyjdzie fabryka 
domów, umożliwiająca oddawanie 12 tys. izb mieszkalnym 
rocznie, staną się wkrótce drugim nowym Poznaniem. Któ­
ry z pewnością będzie — nie do poznania, (wan)

Niedziela dniem czynu
społecznego młodych Wielkopolan

Dokończenie ze str. 1 
całotygodniowej produkcji

tego wyrobu. Przy stole w ha­
li produkcyjnej m. in. Barbara 
Ciejek wraz z koleżankami wy 
krawała żeberka. Z krótkiej 
rozmowy z nią dowiedzieliś­
my się, że dojeżdża do pracy 
z Kłodziejowa, a niedziela jest 
dla niej drugim już w tym ro­
ku dniem czynu, podjętym w 
ramach organizacji.

W Wielkopolskich Zakładach 
Mechanizacji Budownictwa zor 
ganizowano dla 56-osobowej 
grupy młodzieży prace przy 
produkcji części do montażu 
dźwigów oraz roboty porząd­
kowe na terenie zakładu. Nad 
niedzielnym czynem w 
„ZREMB-ie” czuwał kierownik
działu produkcji 
Wichniewicz.

Czesław

Jeden z członków ZMS Mie­
czysław Kwasik obsługiwał 
dwie maszyny, na których fre­
zował zębatki nośne do dźwi-
gU-

W 
PKS 
ków

gnieźnieńskim oddziale 
37 pracowników, człon- 

ZMS, przeprowadzało m.
in. bieżące naprawy autobusów 

i samochodów ciężarowych oraz

wymieniło dwa silniki — przy 
„Sanie” i „Starze” w „Spoma- 
szu” natomiast niedzielna praca 
to produkcja części do małych 
wirówek oraz montaż apara­
tów do mierzenia zawartości 
tłuszczu w mleku. Wartość pra 
cy wykonanej przy około 100 
wirówkach przeznaczona bę­
dzie na fundusz Centralnego 
Domu Zdrowia Dziecka. Wśród 
110-osobowej załogi m. in. na 
szlifierkach pracowały Włady­
sława Kędzierska i Elżbieta 
Kasprzak, wygładzając wrze­
ciona do aparatów pomiaru 
tłuszczu w mleku.

Podczas naszego pobytu w 
„Spomaszu” zakład odwiedził 
I sekretarz KP PZPR Kazi­
mierz Jankowski.

Jadąc do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 w Gnieźnie mi 
nęliśmy budowane pod patro­
natem ZMS, bloki mieszkalne 
przy ul. Roosevelta.

— Tutaj przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZMS oceniał 
wysoko przebieg prac. Zaś w 
ZSZ 130 uczniów i nauczycieli 
podjęło w niedzielę pracę w 
szkolnych warsztatach.

W jednym z pomieszczeń gru 
pa uczniów z klasy tokarskiej

wykonywała części do maszyn 
żniwnych. Niedzielny czyn z° 
ganizowały razem szkolne 
ła ZMS i ZHP, ale przyszli w 
że uczniowie niezrzeszeni.

Odwiedziliśmy jeszcze Za 
dy Przemysłu Odzieżowego - 
lanex”. Tu do pracy zgłosHO 
w niedzielę 105 osób, chocia 
liczono tylko na pr^ 
30—40 pracowników. Wy 
no około 900 flanelowych 
szul męskich na ekspor 
nek krajowy. W dziale P.$ 
walni zastaliśmy na. m- p 
Kowalską i Krystynę P 
ską. Odkładały ostatnie 
koszul, które w tym dniu „P 
szły przez ich ręce .
Zdzisław Sobczak przyg^ 
wał jeszcze elementy ko 
poniedziałkową produkcją 

Przed powrotem do P°zna” 
poznaliśmy się z wyni a Gniel. 
w pozostałych zakladt,cznie U27 
na. Pracowało w nich a nsi3gni<r 
młodzieży. *
cia produkcyjne odnot oraj
Fabryce Galanterii „L obU- 
Wielkopolskich 1 Ł‘*
wia. Natomiast 200 uczniów 
ceum Ogólnokształcącego w { n)e- 
nie, porządkowało w so na' 
dzielę zaplecze ki i st®-
prawiało i malowało ław 
ły w klasach. (bf)


